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mowa polsko-rumuńska 
• o wsp61pracy kultu·ralnei podpisana 

zostanie w Warszawie 
WARSZAWA, PAP. - W dniu 26 bm przybyła do Warszawy rumuńska delegacja rządo- umocmenia i zabe~ieczenia obozu sił demo

wa z premierem dr Petru Grozą, ministrem spraw zagranicznych Anną Pauker, ministrem kratycmych." 
1praw wewnętrznych Teohari Georgescu, ministrem informacji Gustavem Livezeanu i mi- Mówiąc o pogłęb;ienliu pTZyjaźni między 
nistrem sztuki Jon Pasem. Wraz z delegacją rządową przybyli m in, sekretarz ·generalny miłującymi po~ narodami ze Związikiem 

Radzi-e.aldm na cllele, premier Groza stwier
ministerstwa spraw zagranicznych minister pełnQmocny Aleksandru Voitinovici, dyrektor dz:ił, że wspólna droga ruu:odów s·łużących ideti 
departamentu politycznego w rumuńskim MS Z minister pełnomocny · Edward Mezincesco posłępu i pokoju gwaT<łllltuje tYlU naTodom 
I dyrektor generalny handlu zagranicznego Georgi Radulescu. dobrą, spok-0jną przy~ość. 

De.legacji towarzyszył w drodze do Polski ambasador RP w Bukareszcie, dr Piotr Szy- Na zakoń-czeni.e swego przem~wienia pre 
mański. mier Groza wzniósł okrzyk na cze!ć przyj.am.i 

• narodów polskiego i rnmuńskiego. 
Na granicy polskiej w Zebrzydowicach po I Rządu Ludowej Republiiki Rumunii i sw9je p0 przemówieniu premiera Gro'ly ,..kompa-

witali delegację rządu rumuńskiego - wice- własne dla Narodu Polskiego i Rządu RP, nia honorowa WP przedefilowała przed gość 
minister spraw zagranicznych dr Stanisław W dalszym ciągu swego powitałntl9o prze mi, które:y wraz z towarzyszącymi osobami 
Leszczycki oraz ambasador Rumunii w War- mówLerua premier Groza wyraża w imieDiiu opuści'li dworzec, udając się d-0 pałacyku 
szawie p. Jon Raiciu. muodu rumuńskiego podziw dla bohatersk·iej myś!i:wsk,i.ego, gdzie mieszkać będą w czasie 

postawy Polaków wobec nil!jeźdżcy hitlerow- swego pobytu w Warszawie. 
JAK SJĘ D<?WiIAiDUJEMY, PODCZAS PO- skiiego podczas minionej wojny, jaik równiez WARSZAWA, PAP. - Dnia 26 bm przy. 

BYTU RUMUNSKIEJ DELEGACJI RZĄDO- dla obecnych wysiłków nad odbudową znisz Pr·emier Petru Groza i min. Ami.a Pauker. 
WEJ W WARSZAWIE PODPISANA ZOSTA- czonego kraju. Mówiąc 0 przeżytych doświad były do Warszawy pretnier rządu rumuńskie-
NIE UMOWA O WSPÓŁPRACY KULTURAL- czent·ach, kto'r.,, nill!llCZ'"łY oba narody pozna- go dr Petro Groza złożył w prezydium rady . 

" 1 cznych minłstra pełnomocnego Edvarda Me-
NEJ MIĘDZY RZECZ.POS}'OLITĄ POLSKĄ A wania przyjaciół i wrogów - premier Groza ministrów wizytę premierowi Józefowi Cy- zincesco wizytę min.iistr·orwi spraw zagranioz-
LUDOWĄ REPUBqKĄ RUMUNII. wyr.aża przeświadczeni-e, że doświadczenie to rankiewiczowi. nych Zygmuntowli. Mo&elewslkilemu. W czasie 

Na udekorowanym barwami narodowymi musi być wykorzystane dla odbudowy pokoju, WARSZAWA,PAP. Minister spraw e;agra· wizyty obecni! byli: wiceminlister spraw zagir~ 
Polski i Rumunii dworcu Głównym w War- wzmocnienia sił demokiratycznych i zacieśnie- nkznych ludowej republiki Rumunii, Anna nicznych dr Stanisław Leszczyński, sekretarz 
szawie powitali delega-.:je rządu Rumunii. pre nia _przyjaznych stosunków między Polską a Pauker złożyła w towarzystwie sekretarza generalny MSZ ambasador Stefan Wd.erbłowski · 
mier Cyranldewicz, minister spraw zagrani- Rumunią. generalntl90 rumuńskiego ministerstwa spraw minister pełnomocny Józef Olszewski, ponad 
cznych Mod!lelewski, minister bezpieczeństwa Wzajemne poznawanie się narodów, har- 11:agranicznych, ministra pełnomocnego Alexan to ambasador Rumunii w Warszawie Jon Rai
publicznego Rachldewim:, ~in. oświaty Skrze- monijna między nimi współpraca - powie- dru Voitinovici i dyrektora departamentu po- ciu i ambasador RP w Bukareszde dr Pi'Otr 
szewski, podsekretarz stanu w prezydium rady dział m. in. prel\lier Gio:r:a - to podstawa litycmego w rumuńskim mm, spraw zagrani Szymański. 

!f;tf.iE;~f§rr;~~=~:E. ·e--z--ą-;-d~--z-s"":"-R'"":"·-R_ ---p--0.-dz--;1-e· ·w1_a ___ s .... _t_a~-n-o--w--·1-s--k--e-
:i~e~~{~:1~~~p~~r~'.i~~~-~~~~~~;%~~::~ · · · , 
gości rumuński·ch powitali przedstawidele ge Pof.:: .„.- · Cze,....ho ..::#owoc „ - .- Ju„0 .::#aw•-·-
neralicji z ziastępcą szefa sztabu generalnego "'°- 9 ._, "" J • ~ "'° 
gen. Mossorem na czele. Aby powitać dele- ---------------~·------------------...;;;... ___ _ 
gacje· rządu rumuński.ego przybyli również na • N • • I 
dwor/lec prn:edstawidele włapz md.ejskkh i re w s p r a w l e l e m l e c 
prezentanci prasy krajowej i zagranicznej. 
Na dworcu obecni byli również przedstawicie 
ie akredytowanego w Warszawie korpusu dy 
plomatycmego z dziekanem korpusu, amba
sadorem ZSRR Lebiediewem na czele. 

Pociąg wiozący gośd rumuńs:lcich wjeżdża 
na dworzec Główny, kompania honorowa WP 
prezentuje broń, orkiestra gra hymny narodo 
we Rumunii i Pol<.>ki, a dowódca kompacnii 
składa premierowi Gr-oz.ie raport.: Premier 
Grorza zbliża się do mikrofonu i przekazuje 
braterskie pozdrowie'llle narodu rumuńskiego. 

WARSZAWA PAP. 
spraw zagranicznych 
pnyjął ambasadora 
p. Lebiediewa, który 
notę: 

Panię minist,rze! 

W dniu 26 bm, minis-ter 
Zygmunt Modzelewski 
Związku Rachrieckiego 

wręczył mu następującą 

Z polecenia Rządu Radz-ieckrieg-0 mam za
szczyt prosić pil!Ila 0 przekazanie wyrazów 
wdz·ięcz;nośct Rządowi Rzeczypospolitej Pol-

skiej za inf-0I1macje o naradizde ministrów 
spraw z;agrandcZ111ych Polski, Czechoslowacji 
i Jugosławii, która odbyła si~ w Pradze 17 
i 18 lutego 1948 roiku i o dekłararcjri, przyję
tej na tej naTadzie, p:r.z·ekazainej przez parna 
ambarsadora Naszikowsrlciego mmiistrnwi 
spraw z1agramkznych ZSRR-W. Mołotow-0wi 

Jednocześnie przyjęte zostało 'tlo wiado
m-0ści że rządy Po-Iski, C11echosłowacjr i Ju-

Za Gottwaldem i demokracją 
stanqł murem naród cżechoslowacki dajqc należylq odpo

wiedź zdrajcom i reakcjonistom 
PRAGA (obsł . wł.) - W historycznym dnliu 

Czechosłowacji na Vaclawskkh Namestiach 
w Pradze zgromadlliło się ponad pół miUo
na mieszkańców stolicy• Las sztandarów po
krył daleką perspektywę Namesti. Przez zain
stalowane glośni:ko radiowe przemów;ił nasCl!Il 
przód do zebranych tłumów minister informa
cjii Kopecky, informując 11:ebranych, że pre
m~er Gottwald udał się z listą nOWtl90 gaibine
tu do prezydenta Benena. 

Po minristrze Kopeckym z.abrał głos ministeT 
oświaty- Nejedły. Gdy zaś przez głośniki po 
informowano że na Vaclawske Namest:i pnzy
był premi,er Gottwald - tłumy ogarnął szał 
entuzj-azmu. 

Premrier Gottwarld przed mikrofonem odczy
tuje listę nowego rządu. Na'l•wiis~a mmi.strów 
Partii Kom.unistycznej i Socjalristycznej, oraz 

czą ten radosny d'Zlień w życiu narodu czecho 
słowackiego. 

PRAGA PAP. Sformowani-e nowego rządu 
przez premiera Gottwalda oraz zażegnanie kry 
11:ysu rządowego w kraju są głównym tema
tem artykułów wstępnych dzisiejszej prasy 
cz.echosłowackiej. 

Redaktor nacze1ny dziennika „Rude Pravo" 
Novy - pod.treśla, I.i; rearkcyjny spisek który 
stawiał sobie za cel obalenie rządu Go.Uwalda, 

spałił na panewce wobec zdecydowarnej i soli 
darnej postawy nilł"Odu czeskiego. Reakcja -
stwierdza autor artykułu- pTZecenił>a swe si
ły i nie do-ceniła sił ludowych, Przede wszyst
lcim reakcja nie uwzględn~·ła dojrzałości połi-ty 
cmej narodu czeskiego i jego przywiązania 
do demokracji lud-0wej. Ponadto, nie zdała 
ona sobie należycie spi:awy z wpływów i zna 
czenia partili komunL!itybnej, jarko .głównego~ 
konstruktywnego _mynnika w kraju. 

Atak Arabów na Palestynę 
Uzbrojone oddziały przekroczyły potajemnie granicę 

przedstawicieli ruchu zawodowego, witane są JEROZOLIMA PAP. - Według d-0niesień I się do Samari·i :i Galilei, gdz·ie w górzystych 

gosławiii l(loinform«>wały takie rządy . Wieli)d.eJ 
Bry•tanii, Stanów Zjednoczonych i Frmcji o 
narradzie w Pradze. 

W związku Ż itym, że nąd poUlski wyf.arlł 
praignieni.e: ażeby itre6ć deildarecji ip.r-~ltie1j 
został-a wzięta· pord uwagę, rząd l'adzieckJ oś
wi.adcza, że podziela stanowJsko wyr<hż-one w 
deklaracji trzech ministrów spraw zagramcz· 
nych, jak również ośwj1adczeniie rządów Pol
ski, Czechosłowacji · i Jugosł!l'Wii o Jfrmiec.znro
ści konsultacjj w sprawie niemieckiej, mo
carstw okupujących Ndemcy - z -l'ządami po
zostałych narodów zjednoclionycli, zgo.dnie z 
deklaracją rządów ZSRR, Wdelkiej Bryfim'ii, 
Stanów Zjednoczonych i F:r.cmcjJ z 5 cz.er.wca 
1945 raku. 

Rząd :riadzieck~ poilec.ił '"fili równiei rzJa:wli1ado 
mić Pana, że poi<nformuje rządy trieoh poza· 
stały 'lh mocarstw okupujących Niemcy o sw.o 
im wyłuszczonym wyżej stooowi.sku. 

Promę przyjąć, Pa[J)ie Min'i61t<r.2le, wyrau:y 
głębo!kiego sz.acmilku. 

' (-) •W. Lebfediew. 
llllllllllllłllłlllllllllllllllllllll lllll llllllll llllllllllllllllll)llllllll llllllll l~lll 

Ań-szań zdobyte 
przez chińskie wojska ludowe 

długotrwałymi okrzykami i huraganem braw. ze źródeł angielskich, 100 ar.abskich samocho- o'kolicach ćwiczą się już tyis~ce Arabów. 
„Roz.p-0czyna się n-0wa eł"a w życiu naszego dów ciężarowych, wiozących około 900 ludzi Duży konwój żydowski, pozostający pod MOSKWA, PAP. - Agencja Tass, aouosi 

narodu, w ro'lwoju czeskiej demokracji ludo- broń i zaopatrzenie, przekroczyło pptajemnie osłoną oddział-u Haga.nah, został zaataikowa· z Szanghaju: że ch!ińslcle wojska ludowe zdo
wej - mówii premier -Gottwald. Rządrziić się bę granice Palestyny w nocy ze środy na czwar- ny z z.asadzk1 na dmdze z Te~ AV'ivu do Je· były miasto An-Szan, ważny ośrodek przemy
dz\emy -Odtąd bez reakcji. Czeikra nas _praca, te~. T~ arafbs~ie odd:z;i~ły „polSli·liko"'l~" srkła- rororlimy przez od<lziiiał ~żony z o!koło 100 A· siu metalurgicznt;go w Mandżurii (patrz ilu
z kłórej rezultatów jednark korzystać będ'llie ~aJą 51~ z doibt'Z~ wycw.icz.ol!lych lu~zi, _ll'Zhro: raibów, k,tórzy ostrzełaili konwój z moźdz,ie- strację). W walkach o miasto wojska Czang-
tyiłk-o naród. Wyzwolony z „opieki" zdra!ców ionych w kara'bmy maszynowe, mozdz1erze l . k b" . h N d K · s k t ·1 k 

1 
t · · · 

i rozbi'jaczy; NaTód, kroczący r')dtąd me.za- ma.terialy wybuchowe. Cześć oddziałów przy- rzy 1 arc11 mow maszynowyc . a dro Ze pod a~- ze a s ram Y o o o 13 ys1ęcy zołmerzy 
chwianie i szybciej po· drodze postępu ku so- była ·z Sy1:1H, rozbij·ając się w pobliżu grooi- Silmochodami wybuchały miny. Czołowa g.ru- ł w zabitych, rannych i wziętych do niewoli. 
darlizmowi". cy na mn.iejsze grUJpy. limy konwój pl"lyby- pa konwoju ·Zidoł-a~a UIIliknąć naipa-śai i ukryła 1 Wśród jeńców znajdują _ się wyżsi of. icerowie 
Tłumy s·tdf 111 Mn.aion:ymi głl()lwad. Powai-1 w.ający ' z Trr~nsjordan.ii przekroiczył rze!komo się w pobrlrisikim osiedlu, reszta 111a·tomlvfiPu· armil kuomintan„gJJ. Wojsk~ !~C:ow.e z~o.J~~ 

ne dźwiękł narodowego ~u cze1ktego 'koń· moety na !"'!ee.a Jorrdan i naeitąpn~-e skierował sri-ała pmiebi>jać eię P,!2ez ~ ly duie ilości materiału woje~egó. 

• 
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w • moim rządzie nie ·byłoby Marshalla I 
oświadczył Henry Wallace w komisji spraw zagranicznych Izby Reprezentant6w USA 
WASZYNGTON (PAP) - W u-zupeŁnieniu 

wiadomo>Ści o oświadczeniu Wallace'a, złożo
nym na ;posiedzeniu komisji spraw ugranicz· 
nych Izby Reprezentantów w sprawie MaT>Shal
la, korespondent PAP donosi: 

Zjawienie się . WaJ.lace'oa przed kumisją by· 
ło, sądząc ipo ilości !Prz.edstawicięli .iprasy ii go· 
ści, o·becnych ;na saU obrad, wydarzeniem 
większym, niż zeznania samego sekretarza sta-

nu Marahalla. Na posiedzenie komlsji przy
było ponad 600 osób, w tym 70 przed-stawicieli 
prasy krajowej i zag;ramicznej, co nawet na 
stosunk i amerykańskie jest cyfrą rekordową. 
W os·tatniej chwili przed wystąpien•iem Wal
lace'a cofnięto zakaz filmowania j~o pnesłu
chania i n.a sali znale.ż.Ii się iprz.ed~tawiciele 
wszy-sotkkh większych towarzystw filmowych. 

Gdy' Wal1ace złożył 6We oświadczenie, 

w którym ostro skrytykowal plan Marshalla, 
członkowie komisjJ zasypali go gradem pro· 
wokacyjnych pytań w nadziei , że llda im się 
wykorzystać niektóre odpowiedzi przeciwko 
niemu. Nadzieje te spełzły jednak na niczym, 
gdyż Wallace potraiił doskonale odparować 
wszelkie podstępne pytania. 

Wybory w Rumunii 
Charakterystyczna dla przebiegu p.rzesłu· 

chan.ia może być wymiana zdań mi·ędzy Wal· 
lac'em a skrajnoie reakcyjnym kongresmi!Jllem 
republikańskim, Lodgem na temat stosunków 
ameryka11sko . radzieckich. Lodge za.pytał 
WaJlace'a, co by uczynił jako prezydent USA, 
gdyby Z.wiązek Radziecki zagrażał bezpośred· 
nio bezpieczeństwu Ameryki. Gdy Wallace 
odpowiedział: Wydałbym odpowiednie zarzą
dzenia obronne. 

odbędą się 28 marca r.b. . 
BUKARESZT, PAP. - Dnia 25 bm. został 

rozwiązany parlament rumuński. Wybory wy 
znaczono na dzień 28 marca według nowej 
ordynacji wyborczej, uchwalonej 22 ub.m. W 
myśl tej ordynacji czynne prawo wyborcze 
przysługuje wszystkim obywatelom rumuń

skim, którzy ukończyli 20 lat, a bierne prawo 
wyborcze posiadają obywatele ,rumuńscy w 
wieku conajmnięj lat 23, zamieszkujący w Ru 
munii. Mogą być również wybierani urzęd
nicy państwowi i wojskowi. Prawa głosowa
nia i wybieralności pozbawieni są natomiast 
ci wszyscy, którym prawo to odebrano .na mo 
cy obowiązujących ustaw, ja~ również osoby, 
którym udowodniono sądownie postępowanie 

sprzeczne z zasadami demokracji lub dzia- Wówczas Lodge powied.z.ial, ie Marsholl 
łal.ność k.ollabi;iracyj~ą. .Dnia 6 kwiet~ia br. 1 Royall to właśnie powiedział 'TrutnC1J11owi. 
zbierze się nowe w1elk1e zgromadzeme na- Na to Wallace z miejsca zareplikował: -
rodowe, które opracuje konstytucję rumuń- I ,,No ta/{, ale w moim gabinecie nie byłoby anl 
skiej republiki ludowej. Marshalla, ani Royalla. -

Bunt przec.iw T rumano~i 
· w szeregach parli i demokratycznei 

NOWY JORK, PAP. - Prasa donosi, iż 

najba.rdziej reakcyjni członkowie Partii de
mokratycznej zbuntowali się przeciwko Tru-

Schuman Zmierza do likwidacji 

manowi i rozważana jest możliwość wysunię
cia własnego kandydata na Prezydenta USA 
na konwencji {zjeździe) Partii demokratycz
nej w czerwcu br. 

Wśród wymienianych w związku z tym 
osobistości najbardziej popularne jest nazwi
sko senatora ze Stanu Georgia - Byrda. 
Bezpośrednią przyczyną buntu, którego zna
czenia nie należy przeceniać, było ogłoszenie 
przez Prezydenta Trumana przed kilku ty
g~dniaml tzw. programu praw obywatelskich. 
przewidującego pewne złagodzenie najdra
styczniejszych dyskryminacji rasowych w 
USA. Jakkolwiek w Stanach Zjedńoczonych 
nikt poważnie nie Jiciył się z możliwością 
'uchwalenia tego projektu przez kongres, i 
powszechnie oceniano go jako posunięcie 
przedwyborcze sam fakt poruszenia publicz
nie sprawie zrównania murzynów z ludnością 
białą, wystarczył by wywołać wrzenie w sze
regach Partii Demokratycznej. 

rolnictwa i przemysłu lrancuskiego 
PARYŻ PAP. - Jacques Dudos wygłosił 

'W' Nancy przemówienie, w którym sformuło
woł poglądy francusklej partii komun.istycz
rtej na szereg zagadnień polityki wewnętrz
nej i zagranicznej. 

Francji oraz podporządkowaniu jej Jnteresom 
Stanów Zjednoczonych. 

Duclos oświadczył, iż Francji potrzeba rzą
du demokratycznego, w którym klasa robot
nicza 1 partia komunbtyczna odgrywałyby ro
lę decydującą. Mówca skrytyJmwał na61tępnie 
plan Mayera i domagał się z·an.iechania jego 
reaJ.izacji. 

W zakończen'lu swego przemówienia Duc
lo& wezwał wszystkich Francuzów do zjedno
czenia się w imię obrony swej niepodległo
ści i niezależiłości politycznej i gospodarczej. 

Nr S'ł' 

Na n1arąinesle 
---------------=---~----~ 
Znamy tych panów 

Bardzo interesujące i poucr;ające są po
lemiki wewnętrzno-partyjne, prowadzone 
dość często na łamach pisemek emigracyj
nych. Wypominając sobie w:zajem~ii; wszel· 
kie grzechy i błędy, kłócą się tu l zrą p<>
między sobą rozmaite kliki reakcyjne, więc 
endecy z sanatorami, sanatorzy z miĘ,-Ołaj 
czykowcami, mikołajczykowcy z oenerow
cami - słowem, prawdziwa „wojna wszyst
kich przeciw wszystkim", a jej rezultatem 
jest co raz pełniejszy i jaskrawszy obraz 
działalności reakcji polskiej w cza11ach 
przedwrześniowych, j)Qdczas wojny śwla· 
towej i po jej zako{1czeniu. 

Ostatnio, wychodzący w Lens (północna 
Francja) „Narodowiec" zabrał $ię z zapa
łem do garbowania skóry sanatorom, słusz
nie wytykając nim głupotę, samoćhwalstwo 
i brak poczucia rzeczywistości politycznej. 
Oto co pisze na ten temat „Narodowiec": 

„Amerykański publicysta Skirer, chcąc 
wykazać całą głupotę piłsudczyków, przy
tacza rozmowy, jakie miał z nimi w lipcu i 
sierpniu 1939 roku, kiedy to głosili, że w 
kilka dni po-rozpoczęciu wojny będą w Kró
lewcu, i że Rosja się w ogóle nie liczy. Za 
taką zbrodniczą lekkomyślność zapłaciło ży 
ciem blisko 7 milionów obywateli polskich, 
a reszta zdrowiem i mieniem. Tak krwawa 
nauka niczego ich nie nauczyła, choć za
miast do Królewca udali się w wrześniu 
1939 roku do - Zaleszczyk. Wówczas mieli 
stanowiska, dziś mają funty i dolary. Ga
dają więc tak samo, jak w roku 1937. Nie 
pytają się w ogóle ani oto, co stało by się 
z narodem polskim, gdyby nadzieje ich za
wiodły, ani o to, gdyby się ziściły". 

A powojenną - pożal się Bote, -
„politykę'' sanatorów charakteryzuje „Na
rodowiec" w sposób następujący: 

„Nikt im niczego nie przyżekł, nikt się 
do niczego nie zobowiązał. Po prostu zakła
dają się, że ziści się akurat to, czego oni 
pragną. Anglosasi nazywają taki sposób my 
ślenia „ wishful thinking", czyli branie swo
ich pragnień za rzeczywistość, i uważają lu 
dzi o takiej mentalności za niepoprawnych 
głupców. Na szczęście naród polski pomię
ta straszliwe doświadczenia, jakimi zapła
cił za to, że nieodpowiedeialne czynniki do
puścił do wpływu na polskie sprawy. Na
ród polski, który nie mieszika ani w Londy· 

- Podporządko.wując nasze życie goopodar 
cze ekonomice Stanów ZjednoC'Zo:nych - oś· 
wiadczył Duclos, .- rząd francuski toruje dro 
gę do likwidacji całego szeregu gałęzi prze· 
mysłu krajowego i rolnictwa. Zamiast zwięk· 
szać produkcję, rząd prowadzi kraj ku bezro· 
bociu, do bankructwa gospodarstw rolnych, 
warsztatów rzemieślniczych, przedsiębiorstw 
przemysłowych i handlowych. 

Duclo6 podkreśli!, iż ożywienle wymiany 
handlowej z państwami Europy , wschodniej 
zapobiegłoby kryzysom gospodarczym we Atak na k

. I • b • k • nie, ani w Stanach Zjednoczonych, jest tak 

O ' O n I e · r y· ·t y J S I e że świadom, że nowej podobnej próby mógł 
by w ogóle nie przeżyć". 

Ma rację „Narodowiec". Pamiętami do- , 

Wyrok w procesie Lohman Werke 
Wzorem 'Ar1entyny Guatemala zam·erza anek wać HHduras skonale tych panów - „bohaterów" majo

wego zamachu. Pamiętamy Brześć i Berezi:, 
LONDYN PAP. ·!.... Bryty}skie ministerstwo kich, może podburzyć skrajne elementy Gua· • pamiętamy odczyty Goebbelsa w ·warsza

spraw zagranicznych ogłosiło komunikait dla temali i sprowokować je do okupacji Hondu- wie, pamiętamy sławetne „guziki od płasz
prasy, w którym s·twierdza, że istnieje obawa, rasu. cza Rzeczypospolitej" i „Wodzu prowadź!" 
iż wojska guatemalskie mogą wylądować w ko Tak, jak w wypadku sporu 0 wyspy FaJ.- pamiętamy slawojowe pożegnanie: „Dowi-

W dniu wczorajszym Okręgowy Sąd Kar
ny ogłosił WYROK W PROCESIE PRZEMY -
.SŁOWCóW Z PABIANIC 

Hera.Id Sudeclt został skazany NA KARĘ 

SMIERCI. Również Kurt Kornik został ska
zany NA KARĘ SMIERCI. Waltera Thalen
norsta skazano na 15 lat więzienia, Rudolfa 
Rosenberia - na 10 lat więzienia, Paula 
Boecken i Fritza Reutera - po 8 lat wlęzie 
nła. każdego, Erich Schreiber został skazany 
na 5 lat więzienia, Edmund Mundt - na 3 
Iata więzienia, Wolfganga Sternberga unie-

klandzkie, rząd brytyjski sto.i na eotanowisku, dzen. ia pó woJ"nie !" i haniebną ucieczkę do 
Jonii brytyjskiej Honduras, ipołpżonej w A· że spór granic.my pomiędzy Guaitemalą a W. Zaleszczyk. 
meryce środkowej'. KomUJnikat podkreśla, że B t · · · b · l tw' M' ry aruą powinien yc za a iony przez ię- Dla tego też mówimy · nie „dowidzenia", 
kampania pI'asowa, prowadzona obe<:nie w A· dzynarodowy Trybunał Sprawiedliwości. panowie, lecz „żegnajcie na zawsze!" Nie 
meryce łacińskiej przeciwko W ielkiej Bryta- Spór o pewne terytorium graniczne pomię-
nii w związiku ze sj)Qrem argenityń-sko - chi- dzy Guatemalą a Hondurasem istnieje już od ma tu was i nie będzie nigdy miejsca W no-
1 k b t · k' · 'P Falki dz pół wieku. wej - wbrew wam i mimo was - odrodzo-ijoS1 o • ry YJS· im w sprawie w'\.::_:__ ___ a_n _ _c__:_____ nej Polsce. B. D. 

Przedwyborcza konferencja 
· włoskiego frontu ludowego 

winniono. RZYM PAP. - Wobec wzmagającego się 
•• • •• • • • • ••• • • •• • • •• • • • ••• • •• • z dnia na dzień kryzysu gospodarczego front 

demokratyczno - ludowy postanowił rwołać Tr1 b , konferencję e-konomiczną w dniach 18 - 20 

.... J!.„!-'„~„a~ I :i~~h~l~e1: ~~~~~~~z;~~~!: ~~tx~;;;d:: 
••aa ... 1;c.o •A·19h11*4• 1·~-i- -- mawiano również szereg problemow, <tW'ląz-a-

Jesteś niebezpiecznym czlow;e- W ślad za nimi wyskoczyła straż, wa-
kiem, wędrowcze i słowa twoje nie są ląc kijami na praw? i na lewo po gło
cnotliwe. Ale nasz emir jest mądry i mi wach i f"Jlecach ciekawych, kt6rzy przy
łościwy... sunęli się zbyt blfsko; w tłumie utworzy 

Nie odpowiedział, dlatego, że rxle· ło się szerokie przejście i wyszli wte
gły się dźwięki trąby, uderzyły bębry i dy muzykanci z bębnami, fletami, bęben 
cały różnokolorowy tabor poruszył się kami; za nimi kroczyła świta - w jed
i zakołysał - ciężko otwarły się oku- wabiach i złocie, z krzywymi szablami 
te miedzi~ wrota pałacu. w aksamitnych pochwach, obsypany.:h ft 

- Emir! Emir! - rozległy się okrzy- drogocennymi kamieniami; dalej pro- ij 
ki i ludzie ze wsżystkich krańców za- wadzili dwóch słoni z wysokimi pióro
częli się tłoczyć w kierunku pałacu, a że ~~szami ~a głowach, · i wreszcie V'Nr·i;; 
by spojrzeć na swego władcę. Chodża sl1 ~yszn i e . wymalowane nasz~. na ko 
Nasredin zajął najdogodniejsze miej- . ryct,' po? brokato~y~ ba.Idach i mem na 
sce w pierwszych rzędach. wpoł fezał sam w1elk1 emir. 

nych z wyborami. Jak stwierdził komitet wy· 
konawczy, front wychodzi z założenia, że an
tagonizmy wyborcze powinny być rozwiązane 
na polacl1 politycznym I społecznym oraz, że 
będzie przecjwstawiał się wszelkim pióbom 
prowadzenia walki wyborcze'} przy użyciu 
środków przemocy lub też metodami, stano
wiącymi pogwałcenie pokoju religijnego. 

głosił, że każdy wierna-poddany wi
nien spoglądać na swego władcę ze 

ł 

Na początku z bram wybiegli hero!- Tłum poruszył się, zas~umiał na je90 
dowie „Drogę dla emira! Drogę d!a e- spotkanie, fak gdyby wiatr prze lewił . , . . , , 
mira! Drogę dla najjaśniejszego e1nira! nad placem i wszyscy padli na kola:,a, sł.uzalczosc1ą i obo~1~zko:vo z do111 w 
Drogę dla władcy prawowiernych i jak tego wymagał rozkaz emirski, który l gorę. · Przed noszami b1egl1 słudzy i roz 

• 

________________________ ....,;;,;.. 

Lou:s Saillant w Belgradzie 
BELGRAD PAP. - Na zebran;iu, urządzo· 

nym na jego cześć przez związki zawodowe, 
Louis Saillant omówił sytuację w światowym 
ruchu zawodowym. Zaznace:ył on, że ostatnio 
czynniki reakcyjne w wielu krajach podjęły 
próby raz.bicia jedności ruchu zawodowego, 
Do tego ·celu zmierzają również zwolennicy 
planu Marshalla. Sai!iant wyraził jednak 
przekonanie, iż ataki reakcji międzynarodo
wej na Jedność ruchu zawodowego zakończą. 
się niepowodzeniem 

pościerali na drodze dt'wany; na prawo 
od nosz kroczył dworski muchołap z 
wachlarzem z końskich ogonów na ra
mief.liu, po lewej iltronie kroczył mia:_~ 
wo i poważnie sługa niosący turecki 
złoty „czilim". Pochód zamykała s~raż 

w miedzianych hełmach, z tarc·:a-ni, 
dzidami i obnażonymi szablami; r.a sa
mym końcu wieźli dwie małe atmaty. 
Wszystko to było oświetlone gorącym, 
południowym słońcem, które zaiJaliło 
drogocenne kamienie, płonęło na zło
tych i srebrnych ozdobach, gorącym 

blaskiem odbijało się w miedzianych 
tarczach i hełmach, lśniło na białej stali 
obnażonych kling ... Ale - w ogromrlym, 
rozpostartym na ziemi tłumie nie lśniły 
drogocenne kamienie, ani złoto, ani 
srebro,. ani miedź - nie widać było ni
czego, co cieszy serca, co płonie i lśni 
w słońcu · - widać było tylko łachma
ny, nędzę, głód. A kiedy wspaniała pro
ces ja emira posuwała się poprzez mo
rze brudnego, ciemnego ·i obdartego 
tłumu, wyglądało to, jakby przez nędz
ny ł„rhman orzeciągali złotą nić. 

lD. c. n.) 
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Jednym z najv;nfaiejszyc11 problemów Polski Ludowej jest problem pr.zygotowanla 

młodzieży do samodzielnego, twórczego .życia, otworzenia jej drogi do awansu społecz· 
nego, wychowania jej w duchu patriotyzmu, przywiązania do ustroju demokracji ludowej 
1 przewodntctwa w pracy nad odbudową kraju. Młodzież nasza jest obecnie w Jn.,nej, 
lepszej sytuacji niż było młode pokolenie Polski przedwrześniowej, nad którym ciążyła 
fatalna klęska bezrobocia, odbierqjqc wszelką możliwość rozwoju i ochotę do życia. Do
konana został.a zasadnicza przemian'° w perspektywach i drogach rozwojowych naszego 
kraju. ·Jesteśmy krajem niepowstrzyma.ne go, coraz szybszego marszu na1przód. - Cała 
młodzież polska winna byl włączona w ten marsz. 

„Służby Pols<Je" w dwu kQfojnych, mtesięcz- dwaj zetwuemowcy bracia Bu.gdołowłe wyre• 
nych turnusach. W .roiku bieżącym specjalne biają do 550 procenit normy. 
bryg.ady gtaną do pracy w odbudowie portu o· rugi, specjalnie ważny odcinek pr~y · 
szC"Z·edńskiego, w odbudowie WaIBzawy „Służby Pol5'0e" - to !!Jraca. ihufców ,,Słia:ż· 
i w wykonaniu poważnych zadań budowlany<:h by Polsce" na terenie całego lk.i;a}u w dą· 
i tnil>.Sportowycli dJ.a przemysłu ślą.sikiego. gu całego roku. „Służba Polsoe" będzde mogŁa 
U I.odzież będzie pracowała sze,ść godzim pow·oływać ·młodzież na 3 dni m1es'ięcmi·e do 
IVI dziennie, a n·astęipnie będzie z·ajm::iwała s.ię pracy w odbudowie. Te 3-<lin!lówki! ,,,Sł!J:żlby 

wychowainiem fizycznym i iprzysposabi.e- PoJsce" to ;'/i·elka możliwo-śc'.: posta'Włe~ i wy• 

Z
~gadnienie wychowani.a młodzieży stawia 
przed d.emokrncją polską szereg zada1i, któ
rych rozwiązanie we współdziałaniu wszy

&tkich czyml!ików wychowawczych może dać 
nam odpowiedni typ czlQwieka. Wychowani.e 
ideoiogk~e musi się oprzeć na patriotyżmie 
naszej mlodz·ieży, musi ten patr.ioty.zm rozwi
nąć i ro.z.budować, wskazać na j.=go związek 
ze sprawami postępu i rozwoju społ.ecznego. 

Powiązać zagadniooia Polski wolnej i nie,pod-
~ l(l>Q'lej z z.aga.dnieniami Polski sprawiedliwej 
&poł-ecz.n.f.e. Wziięcie ·w-Iadzy w Polsce prz.ez 
klasę ;r()lbo1tnkzą i chłopską, znacjonaliz.owanie 
przemy.sh], reif.orma rolna, zmieniły zasadniczo 
~tasu.nek obywatela do państwa, do zalkładów 
pracy, do ;produkcj~. 

K
ażda fabryka jest 1IJ.aszą fabryką, każda ko
palnia jest naszą kopalnią i każ-dy wypro
di_tkowany iparowóz i każda wydo·byta tona 

węgLa są ·naszymd parowo'Ziami i naszym wę-
glan. · Za.\!!adniczym el.fementem wyclłowan.ia 
młodego .pokol€'1łia musi być to, czego zrozu
mienie 111ajtrudniej właśnie przyohodz.i ludziom 
1tarsz:ego pokole.rui.a - że to mój ,parorwóz wi·e
itie mój węgiel do mojej elektrowni - i że mu
~zę woibec tego dbać o ~elł parowóz, że mm;a:ę 
Eię bić' zawz·lęoie, żeby jak najwięcej było wy
doby.~e·go węgla. 

W h~.l}';iej wagi zagax:h).ieniem jes.t da.n.ie mło
dz1~ży 'wchodzącej w życie odpowiednich 
k'IV'aliil!ilkacJi fachowych. Jest to sprawa 

rozszerzenia szkolenia zawodowego, walka 
o to,';.<J.bY. ikażdy młody człowiek w .P-0lsce był 
przyiSpo11oibiony do zawo~p, o zlikwidowanie 
Jiif ,lkzneJ obecnie kaitegorii ludzi rue posiada
. y<)h ża<dnyich kwalifikarcjl fachowych. Zad.a
nie to można będzie wykonać przez rozszerz·e
nie szlkolp.iclwa zawodowego, przez stworze· 
qte coraz to nowych, szerszycli il ipows?Jech· 
l!iejGzych jego typów i jednocześnie prz.e:z Wy· 
pracowanie systemu przysposobienia zaw.1do
wego w warunkach po:Zaszkolnych. 

ełne d harmonijne wydiowa111ie młodzieży 
mood' obejmować talkże wychowanie fi:zycz-
111e ii przy.sposobienie do obrony kraju. Peł· 

nowartościowy, wydajny w pracy człowiek -
lo człąwiek wytrilymały fizycz.ni.e na trud, 
(prawny d zdrowy. Wycli.owanie fu:ycz.ne, któ· 
re było dotychcZ<ts pn:ywileJmn cleniilltkiiej 
war5'tewik.i mieszc::zańslclch s,portowców, winno 
się , stać: je,dnym z po,dstawowych eleme1111ów 
wycho~ro.a.icalej młod-zieży. Młodzież rpolska 
l!ll!Si stw(l.J'.zyć 111-0wy ;polski styl życia. lkitóro· 
go oechą !Podstawową Jest 111owy !l!to1Sun·ek do 
pra-c;;y, :zrozumienie sensu społecznego wyikony
wa.p.•ej pracy; chęć przodowania rw pracy. Czte
ro d ,półmilionowa mat1a mfodzieży poliskiej 
~a być c;ztero d półmilionorwą armią przo
_Jwnfiltów 1Pracy„w budowie lllOWeg-0, ;pi~nego 
domu. l!la.szej ·ojczyzny. ... 

D
otyąi~owy wkład młodzdeży w odbudo· 
wę '!kraju 111ie jest dostaitecz.ny. Mamy 
w mło<lz.ięży ipolskiej W•i'ellde, do'tychczas 

niewylkoTZystane 'J:e11Jerwy pracy i, co 111ajważ· 
niejsze, w.ie.łkie r.e:zerrwy enituzjazmu do ipl'lllJCY 
w ·<idbudowie. ~<;>d"Cież może li powinina wz·iąć 
na. swo j-e barki C'lęść zadań rrealizacji trzylet· 
niego pl.a.nu. Morż.e · ~ :powinna. wziąć na si·ebie 
budo•wę ca•łegq sz·eregu p0twa±nych, wielk·ich 

I 
sztandarowych obiektów kapital~eg.o z.na.cze· 
nia dla. ,p,zy;emysłu, dla -0dbudowy wsi ii. miast. 
To wdeJ.'.lde 'zadanie wycho:wania młodzie:i:y 
i włącz:'enńe j.ej w potężny nurt odbudowy mu-
si lbyć rozwiązane w harmoillijnej współpracy 
szkoły, oTgainizacji li.deowo - wychowawczych 
mlo~ie.ży i organizacji „Służba Po'l;;ce". 

S ŁUZBA POLSCE ma międ:zy innymi dwa niem do obrony kraju. W roku bieżącym konania planu odbudowy i iprzebndowy każdej 
oddnki p.racy, które mają szczególną wa- w okresie letnim brygady ,,Służby Polsce·' da· wsi ~ każdej gminy. To sprawa. s~tek i .tysięcy 
gę. Piierwszy odcinek to dz1alanie dzą 00dbudo'\vie 11 milionów godz.in pm-cy. domów ludowych, szkól, dróg, to. spraw~ elek

w okresie letnim Brygad Pracy „Służ•ba Pol- Sprawą honoru młodz.ieży w brygadach będzie tryf\ka<:j.i ł <radiofonizacji setelk ws!. 
sce". Młodzież robotnicza, chJ.oipska i inteli- to, aby kh praca była wyko1IJ.ywana w takim IJudując Polskę, budując Jej mi.asta,, f~ 
gen-c.ka, a "zwłaszcza ta jej o:ęść, k~óra nie jest stylu i mał taką wydajność, Jak praoa mlo- g porty d lkoleje - ipelniąc Służbę Pol'5<:6 -
w dostateczny s.posób wciągnięta w produkcję dych ro.bo·tników iprzemysł-0wyioh, ucz·e.stników budujemy si-ebie, budujemy noweqo crlo· 
zostanie z.organizowana w dz·iesiątki! bryga·d młodzf.eżowego wyścigu pracy, którzy tak jak wie,k.a:. 
1111 11 1111 11 1 1111111 1 1 1:1'11 11 1111111111 1i 1 111 111111111111111 11 1111111 a 1111:111111111 11111111111 111111111a1111111 11 1111111111u111111111m~1~111111111 1 ~n111111 111 E1111m1~11111111111~1m1~ 11 1 111 111 H 1 11 1 11 1 11 1 11 1 111 u 111 1 11 1 11 1 1 <1111 11 1 1111 1 11u1 11:1 n 1 llml11 1 11 1 11 1 : il1: 1 111 !lr' 11: 111 111 1 11 1 11 1 1:1um111 111 11 1 11111 1 11 1 11 1 1111a 11 1 11 1 11 111~1m1a1111111111111fllg1111!1fl1t11!lln1nno 

ll:le11inoru1.ska politąhn ąubi Anąlię 

Imperium brytyjskie na lasce i· niełasce USA 
Nędza mas robotniczych ·opłaca zyski anglo-ameryl,ańsldch f<apitalistów 

Rząd zosta.ł zaisikoczollly failą pro1tesitów, ja
ką stanowisko jego wywołało ze strony ipo!S'l:

czególnyich związków zawodowydl. Żadne per 
swa~je nie odmo;szą sikurtlku. Regula.mie poiwta
-rza si.ę pyitanie: „dlaiczego nie dobie·racie się 
do kieszeni bogaczy"? 

W metropol'i1 potężnego ongi,ś im.pe· 
timn brytyjsldego - kartofle są ril!Cjo· 
nowane. Roboł:nilik coraz drożej płaci za 
W}"'Oby włókiennlcz.e i tytoń, za piwo 

ł 
przeko111aJli się na drugiej sprawie, która wy• 
wo~aita ogólne W7Jbillrzelll.ie. 

Rzecwwy Crtpips ?Jbywa na oigó~ podol!me 
py.tam.ia milczenie:m. Natomiaisit ballidrlliej od nie 
go· elo&wentny ministe•r Mo.rriis.oill Oldip·o!W\ie· 
dział siwego cza\51\l, że „.rząd już wyic'imął z bo 

elektryaność. Zam!ast obniżki cen -
pU:nlster gospodarki Cripps w ostatn!m 
przemówieniu zaipowi:edz'iał zemrożeinle 
płac roootnłków, 

J alk doo:ifosly file,daWi!lo depesz,e, roibOOin:!cy 
~t12=i zmuszeni 7l01Stail.i do [przerwa1I1'ia praicy 
na sku,tek o.granicz·ooa o 20 proc. d-01Staw sta~ 
li 111a odbudowę okrętów. 12.000 robotników 
grozi bezrobocie. a pańisrtrwu - '1.IJSrncze11b&k vr 

i d?Jiedzinie, od lkitórnj w mtao<;'IZilleij mierze %ialle-
ży życioiwa dJa W. Bryt.a1Il!1 ISIPraiwa, lhandilu 
zaJgraiilkznego. 

gaczy wsrzyisibko, oo tytlnoo było możiliwe'', ó cmi 
Jaik wygląda ~o „rwyciśnięcie", mów.ią nam lud'lli ip.rzewyibsizadą snmę l.000 fucnt rw r-0 . e. 

oiplllłYlikowalll.e nie daWU110 ternu cyfry zysków O'b.liez-enl& te dOlt)"CZI\ 61t.aiw rr>recr:'f po śclą· 
nielktóry;()h prize>lli>tlębfoa·stw bryiy:jslk.idl. g:nd~u wszy'Smt.'ioh podaitlków i - jaJko O<fl-

Opwbli'kow.ana przez k:olilserwaityiwmy ,,Eoo• cjaft111e - nie uwzig1ę<llr1iaiją one ~eillk.iich zy
nomist" sitaitystyka ~azuje, że mvyllcle dy- U.ów, <>Eliągilych drogą tnie !księgowarnych 
wildendy udziałowców 2004 tO!Wair.zystw ;prze· tramalkej(. 
mysłorwycli wuosły z 176,7 m'iłio.nliw funJtów Talk wyigffąda „rów.nomler111e" roo:.IOOelllle 
w r. 1946 do 207,5 mfiliooó.w w ;roiku 1947. A ciężaru kry:'Lysu w W. Bryitam.ii. 
„EconomiSlt" nd[>ewno nie wybi~ał specjalni<e Za . wydatki wojskowe, na ochronę wcią·;. 
jaSk:rawyich iPrzylkiladów... rosinących a:y&kóiw br1'1yjslkdch l. amerykań· 

Oielkaiwe falk:Jty oosłaa_iJa nam i!llrila ~ !Silddi k:.aplitalli!!ltów, płaci w pierwszym rzę· 
:ka: Podcr,as, gdy średmii tzairob&k robo~ dz:ie robotn.fk angJelskJ. 
w Anglii wynosi 200 - 300 fuip.tó:w rocm1e, . 
2.800 lud21 posiada powyżej 8.000 fulllltów ro· 1 Jaik bevino~a po1htyka z.aigra1nkzna odbl-
cmego dochodu lkaridy1 dochody 82.000 łinnycii ja się 111<1 g~<la;r-ce ..a·n.giellSik.iej, roiboJtrniicy 
llłllłlllłllllUHllllllllllllllllllUJlllłllllllllllllllllllllllll,lllJLlllJllllllllllllllUlllllH111tlllllllłllllllllllJlllllllllllłlllllllllllllHllllllllllllllllllllllllllllllllll 

Czątelnicu olszą 

olo nauczycie s ie P R 
Zarządu Okręgu ZNP oraz zag <cLlienie współ
pracy Koła nauczycielskiego z prasą partyj
ną. 

J. Jagodziński Sekretarz Koła 

Rząd nie mi~ o.diwaigi p-01da~ ipraiwdńrwe1 
pxzy-czym.y tego stanu r.zecry. Tłumaic:rył go 
jalloo zwyczajny WYJPadelk b.ralku 61\l•ro'W'Ca. Wy 
jaśnienie ze 6/trooy rządu Jego J{rólews.ldej 
Mości jest zreszitą zibędne, gdyż maJleźć 1e lar 
two... w reilmme-n.daiojaoo Komg1resu USA d<i 
p.Iam.u Marshailla. Jeden z warum!k.ów rwyir.abtle 
~a;s;trzega ograniczenie budowy okrętów w 
lk:Tajacl:t, ireflelktllijącyoo na. pomoc w ramadl 
tego ,.,iplaiilu". 

„Je.żeil'i plan Marsll:aMa ma byt iwy~em 
śimie·rci dla b.rytyj•slldeg.o prne!IIIY\Sł:u b1ldorwy 
51taJtków, to leipiej będzie wyrrr..ec filę 1pla111u 
Marshalla" - O·świa!dczyl w k:,ońcu grodn.ia 
U'b, roiku J. Marti.n, seikreta.n: zw:iąaitru zawo-
dowego pracowników ~=1 bryityij:sllclch. O· 
boonie widzirrny, że w e.p.r!llWie planu Man!hed· 
la K-0ngres USA wciąż jes7JC'Le de.bM1Ije, ede 
waaunld - nawet najbaJfdz!ej ~jiice. 
- są już w Anglii skrupula.tnJe Bpelniane. 

Jest to tylko jeden, chair.alkit~y 
przytlcla•d, 1jak poidi[>w'L111&0IW18llla Amery;ka
nom :poli•tyika 2aig•raai!czm..a nądu Pamtl:l PI3Cf 
nie tyJ:~o rujnuje goopoda!Ilk.ę bry;tyjslk.4' aJ.e 
w.ręcz podrywa podstawowe raaady }I?} aam<>-
dzielnego istnienia. · 

W ostatnich dniach odbyło się kolejne ze
branie Koła Nauczycielskiego PPR, na którym 
przyjęliśmy kilkunastu nowych członków. Na
leży zaznaczyć, że liczba nowowstępujących 
nauczycieli do PPR wzrasta w tempie przyśpie 
szonym. Obecnie na każdym zebraniu przjrj
mujemy po kilku nowych towarzyszy, a osta
tnio kilkunastu. 

Rozwój współzawodnictwa indywidualnego 
Wyniki w s!yczni11 -·""'·-" , 

Na posiedzeniu poruszono szereg :r:agadnlei'l 
1 omówiono następującą sprawę: umown obu 
bratnich partii PPR i PPS na odcinku nau
~clelskilm. Sprawę TUR ora.'t wykładów w 
świetlicach robotniczych :r:re!erowała tow. Ga
jewska. 

Tow. Łopuski zabrał głos w sprawie komi
sji porozumiewawczej organizacji młod.zieżo
wych oraz w sprawie świetlic. 

W styczniu rb. zanotowano dalszy rozwój 
współzawocMlctwa indywidualnego w przemy
śle włók.lenniczym. 

Ilość zalda.dów, biorących udział we ws.pół· 
zawodnktwie 1ndywiduaoh1ym wzrosfa. 'Z 41> ty
sięcy w Ustoipadzie i 111 tys. w grudniill do 
133.800 w styczn,iu. Stanom to 45 !!J.rocent 
ogółu pr<ł.cowni:k.ów zatrudnionych w przemy
śle włókienniczym. 

Ilość na.grod;mnych robotników wzrosł.a 
w ciągu pierws.zego :miesiąca 1948 .r. z 2.229 
do 2.641, czyll o dalsze 14 procent. 

Tow. Seniow zapoznał Koło ze stowarzy- Najsil'a1ejszy rozwój wykazywał iprz-emysł 

szeniem młodzieżowym „Służba Polsce". l bawełniany, gdzie ilość wszpółzawodników 
Tow. Szoll omówiła sprawę referatu do wzrosła w ciągu miesiąca z 72.000 do 84.000, 

s -k b' h z · . a ilość 111agrodzomych z 876 do 1.066. Zbj"t ni· 
praw o 1ecyc przy w. Naucz. Polskiego. ska. j~t ja;z,cze ilość na rodzonych ;pracow-

0 • . • . . b ó d g 
mow1ono rowmez sprawę wy or w o ni'k:ów w przemyśle bawełnianym. 

. Żywiej rozwija. się 'Wl!IP~~~ 
w iprzemyśle dziewi.arskim ('WZI'OOt !I 1.150 do 
3.200). Ilość nagrodzonych w pn:emyśłe d:zi!e
wiarskim zwiękseyla się w tym~· 1 89 do 
218. 

Wzrosła równieł ~fo~6 ~łmwodnł~ 
C\"Ch w pr:zemyśle we~nia:nym 21 9000' do to.ooo, 
to jest 17 ;procent ogół.u praco~ów ltego 

,przemysłu. Nie wy~azuj(\ :r6Will1ri 111a. razie 
.szczególnego :rozwoju wepółzawodnktw:a pn:e
my:sły: jedwabnic:zo • gaianteryjtny '(28 :proc. 
pracowników), l\V'lókien e:ztuo:nyoo ·(10,5-;prOC:J 
i włókien łykowych (15 ipro~t)„ - --

Należy ~wr6ci6 szczegól!llą -uwagf 1111 ~
wój współzawodnictwa pracy w 1tych branfach, 
gdzie odsetek biorących udzfa1 w ~aigu fest 
jeszcze stosunkowo n.iski. 

Ostatnie dni Hitlera cze ~igdy nie .słyGzałem w ciągu całej wojny., tempie posunęli się do Wilhelstrasse, Ter" 
HUitAGAN OGNIA dzieliło nas od wroga 2aledwie ok>Qlo tysiąclll 

(ciąg dalszJ)) 

Cały 1<:hron dr.tal formalnie, jak w febrze. met:rów. Właściwie nasza łln!a obr-o-ny prze
Niej ednokrotnle tre;eba było wyłączać wenty- stała już istnieć. Nawet wyborowi żolnier:ze 
lat.ery więcej nl:ll na god\Zinę. Trudno było od tzw. ochotniczeg·o korpusu Adolfa Hitlera nie 
dychać. Powietrze było przesycone kurzem mogli wytrzymać tego szalonego natarcia. Ja.,, 

Wy. ście 7.niszczyli, wdeptali w błoto i spluga· ł dy„. Słowa przysięgi przeszły mu łatwo przez i pyłem. Najwyższa warstwa betonu została sne było, że zbliżały się cstain1e godziny.„ 
~J.i krwią naszą wielowiekową kulturę, nasz gardło„. Moralne oblicze Barmana nabrało w przebita w kiłku miejscach i wyraźnie słysze Mniej 'więcej około po,ludnia jednemu z :na
naród niemiecki! I na tym polega waszra po- mojej wyobraźni jeswze ostrzej'Szych barw. liś.my, jak sypałG się wapno na drugą jego szych nleliiCTlnych już łączników udało się do-
twoma l stra:!mlla wina, wasza ohydna zbro· Przedeż wszyscy dobrze wiedzieli, że nabył warstwę. Wśród nieprzerwanego łoskotµ dlliał trzeć do komendanta stolicy i powrócić. P.rzy• 
dliial on wiel~ą posiadłość w Maklemburgii i jesz- cora-.i ce;ęściej 1 donośniej dochodziły głuche, niósł on na prawdę druzgocące wieści. Pie}.ło 

Te sfowa brzmiały, jak biblijne niemal prze cze jedną w górnej Bawarii, że nad pięknym dęiikie wybuchy bomb. Istny huragan ognia artyleryjskiego ognla 2ostało rozpętane .przez 
kleństwo. W glosie Burgdorfa brzmiały już Jeziorem Chiemsee zbudował luksusową willę. i stali spadał na gmach Kancelarii Rzeszy nieprzyjaciela nie tylko w centrum :miasta. ·w 
nie histeryczne nutki, ale duma obrażonego Czyż prized kilku godzinami w rozmowie z na 1 całej dzielnicy :rządowej„ Rosjanie walili · pozostałych rejonach Berlina szalał nie 
narodu. Generał skończył mówić. Zapanowała mi nie przyrzekł nam majątków? Wszak zro- co niemiara. Antena naszej stacji radiowej o mniejszy ogień, a sytuacja przedl.tawiała się 
złowieszcza cLsza. Słychać było tylko ciężk1 bił to zup11łnie cynicznie i otwarcie. Barman mocy 100 wa:t runęła. tak rozpaczliwie, jak w śródmieściu. Chaorlot
oddech generała, I nagle rocległ się dziwnie był pierwszym po Hitlerze człowiekiem w sile· Przerwały się przewody, łączące nas z po- tenbrnrg był już prawie e:upełnie stracon1". 
spokojny 1 przymilny głos Bermana. Mówił regach narodowych socjalistów. Fuehrer cza- szczególnymi rejonami obrony miasta. Przeży- Rosyjskie oddziały dotarły już do magistrali 
jak do dziecka. Ale zdradzał go drżący z lek- sem nazywał go „w2'orem czystości z.a.sad par waliśmy naprawdę st.rasme chwale • . Kilkakro· ,;\A/schód - Zachód". Były przy je•j, e;ak,rę• 
ka głos . . Powiedział krótko, aby jakoś załago· tyjnych" lub nawet sumieniem partii, tego tnie zdawało się nam, że ostrzeliwanie osią- cie. Obrona wewnętrznego ;pasa sto.Hey <>pie• 
dzić napięcie, wywołane przez generała . drugieg-0 według hierarchii.i „fuehrera" partyj gn~ło już swój punkt '.kulminacyjny. Oddycha rala się głównie o pozycje a.rtyle.rli przeciw• 

:_ Po cóż odra'lu, kochan<e, przechodzisz do neqo po Adolfie Hitlerze. li.śmy z ulgą. Ale myliliśmy się. Ogień znów lotniczej. Te pozycje znajdowały s!ę w ipar• 
~b? Przecież to wszystko przesadzone, co Bylem przez dłu.źszy czas pod wrażeniem przybierał na sile. Byliśmy o tyle oszołomie- kach Humboldthein i Fr!ed.richshein, w oqro• 
mówisz. Jesteś po prostu zbyt zdenerwowany. podsłuchanej, tragicznej 1 niesamowitej roz· ni, iź czulMmy się. jak pijani. Brak powietrza dzle 11:oologicznym oraz na dachu gmachu ' fir· 
Rozumiem Ciebie i dlatego nie obrażam się. mowy. Usiłowałem zasnąć, lecz nle mogłem. stawał się nie do zniesi!")nia, Ozuliśmy się my Schella. W promieniu działania tych :Me 
Jeśli inni wzbogacili się, to przecież nie mo· Coś· około piątej nad ranem sen zupełnie zle okropnie. Ból głowy, trudności oddechu i nad licznych ośrodków naszej obrony Rosianie 
~ wina. Przysięgam ci na wszystko, co jest ciał mi· z powiek. Właśnie o tej gadzinie mierne pocenie się wzmogły się przy końcu ' czuli się mniej więcej skrępowani i nie mo• 
dla mnie święte. Słyszysz, preysięgani ! A artyleria rosyjska rozpoc11:ęła niezwykle silne dnia. Ludzie w s<:hronie wpadli w stan apatdi. I mogli odl!lieść większych sukcesów. Lecz 
I tym się chyba. nie żartuje. Uspokój się! Za i intensywne ostrzeliwanie nieszczęśliwej sto- OSTATNIE GODZlNY i to bynajmnie~ nie s.tanowil~ dla nich 
twoje z<lrowie, mój drogi! licy. Prawdopodobnie Rosjande wprowadzili do I A rosyjskie &idz!.ały łącznie z artylerią ani · przeszkioay w ich parciu naprzód. P.rzenika• 
Słowa Barmana wywarły na mnie niesamo- akcji jeszcze większą iJość dział, niż przed na chwilę nie dawały nam sp.okoju. Od sa· · li mld c:otaz głębiej do miasta w innych punk 

wite wrażenie. P.rzysiP,~al n11 wS1Lystko co jest tym. Ostr1Leliwanie przeks-ztałclło się w mego rana Rosjanie rozpoczęli natarcie. W tach Berlina. Nas."' 11'11$ obrony skuirnył się 
'1ań świ'Jte.„ Powiedział to bez żadnej żena· grzmot, nieprzerwany i &traszny, jakiego jesz okolicach plaC'U Belle Aliance l w szybkim do minim.u~ ' D. c, n. 
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DIH'atły pracowników leśnych Lódź niedalelkleJ przłfiszloścl 
W tych dnillGh odbyła 1S!ę w l:.O'd:zd pierw· •za Konferencja Okręgowa Zw. ZalW. Pra<:<>w• 

ników Leśnych ! Przemysłu Drzewnego. Na 
konferencję :przybyli delegaci z Łodzi i woje· 
wództwa, przedstawiciele Dyrekcji Lasów Pań
stwowych i partii :politycznych. 

ZtNiązek Pra<:O'Wlliik.ów Leśnych i Przemyslłu 

• 
I 30 lat przebu owy i ro budowy sta 

Iłowe arterie komullklcy{ne - Dworzec Centralny i Metro - Zes ół dzielnic - Dyspozycyine centrum lodzi 
Drzewnego skupia obecnie w &woich &zera· W Wydziale Planowania ZafU\du Miej6kie- je oblicze, aby w określonym termini~ 'ZO- łutami a Starym Miastem. Poza tym w ra• 
gach odloło 100 :tysięcy członków· go - jak n.as informuje .naczelnik ob. Jawor· 5tały spełnione wszystkie założenia urbanl- mach uporządkowania naszej kwn.uni.kacji !.st• 

Na koinferencji dokonano wyboru nowych ski - ciągle trwają prace nad planowym i:a- 11tyczne. nieją ,pmjekty uruchomienia kolei szybkobież· 
w'!adz ~wiązkowych i wysunięto ipo dłuuzej gospoda~owdniem prz~str.zannym nauego · mict- Przede wszystkim Wydział Planowania zaj- nej - Metra podziemnego. Metro ito powiąże 
dyflkU6ji następujące Miecenia dla n-O'Wego sta. muje 6ię projektowaniem wlaśctwego układu dzielnice wschodnie [ za<lhodnie ora:. !Północ 

Zarz4du Głównego: rozszerzenie W6półzawo·d- Zatiadniczo planowianie pn:•trzenne obli- komunikacyjnego Łod:.r.i przez stwor.zenie no- i fOłudnie AJ.lasta. 
nictwa pracy; gzkolenie kadr fachowycih; na· czone jetit na lat 30, a wi~ ma n& celu ~two- wych arterii 1 odpowiednie po'Wlązanie już !tit· Następnym działem pracy Wydiiału Pla:no· 
wiązanie ściślejtizego. kontaktu z branżami rzenie Łodzi przyszłości 1 to ta.klej Łodzi,· któ- :nieją<:y'Ch. W zakr&s kh wchodzą zarówn·:> wania prretitrzennego jest właściwe powiiµa
Zjednocz~ia. · arterie miejskie, jak i wylotowe. Arterie we- nie miejsc pracy 1 mlejsc :zamieszkania ludna.. 

Do nowego Zarządu Okręgu wybrani zosta- ra odpowiadałaby nowoczemiy:rn założenimn wnętrzne - według nowych projektów - bę- ści. Funkcje miasta zostaną upor'lądkoWanj;l. 
li: Kazimierz Józefowicz - przewodniczący, urbanistycznym. Prace w tym kierunku · są dą poszerzone i poprawione oraz powiązane Powstanie ośrodek - d.żielnica tak zwana dy· 
Erwin Niewiadomski _ wicepr.zewodnkzący , niesłychanie trudne, bowiem nie mogi\ prze· z .arteriami o z.asięgu wojewódzkim, to znaczy spozycyjna _ centrum życia przemysl<Ywego, 
Józef Rybiński - sekretarz, Stanisław Polak kreślać ititniejących już bu•owli 1 dzielni~ - doprowadzone do autostrad. handlowego, kulturalnego - dzielnica. zakł.a· 
- E>'ka·rbnik, oraz Tee>dor Sznaja i Stefan Sur· mogą jedynie je uzupełniać I ul111uzać. Tym Jednocześnie rezerwuje się i wyznacz.a dów przemys.łowyC'h, 1cin, te<'!.trów titp. 0 zna· 

· mows-k.i _ czlc>inkowie zarządu. niemniej tódź pnyszł()Ści ~wi1da ailt na· miejsce 111a budowę Jinll kole/kl średnicowej, czenlu ogólnym, oraz .zespól dzielnie, zwj.ąza· 
W skład komisji rewizyjnej weszli: - prawdę okazale. Nie znaczy to j&!ln.ak wcale., która polqczy dworce łódzkie Widze\\ nych z ośrodkiem dyspozycyjnym. Przy driel-

W. l(arsznicki, H. Lisiecki i R. Trębaczkiewicz 1 by wszystkie plany doczekdy cię na rea.Jiu· 1 dworzec Kal/ski poprzez całe miasto. Na Il- nicach mieszkaniowych zaprojektowane będ4 
w skład Okręgowego Sądu ZwiązkCYWego - cję dopiero za lat 30 - w ci'gu tege okrMU I nii tej będzie 6lę "-najdował dworzec central- jednocześnie rzakłady pracy, c-0 ł"QZW'ii\Że pro• 
M. Wodo, Wł. Adamczyk i B. Wolański. stopniowo mta15to na15z9 będzie zmie11t1.łe •W<>· ny - prawdopcxfobnle w ~ejo.nie między Ba- blem dalekkh wędrówek nieraz s jednego 
w Tw~...,.....,..~~~~~ ........... ~ ....... ...,..~~....,..._.. ..... w w w w~ w w w ...... ~~~.-. w ..... ~ ...... w-.......... ~...... krańca mtasta na drugi. 

Z ,,,,,,. d I t - " .L' po· ...... , Między Ze'5'p-Oła.ml dmelnlc izarezerwowa.n-e r O . o .·. 6t!!J n „ ..... z a „ u ~ są miejsca 111a prrerwy faolujące, kfól'e n.is bę-wa /Ili .__ dą 151.all()IWiły jednak prz~grody między je®ą 

S I •' dl I d • O h T h 8 t b" d • dzielnicą a drugą - ;natomiast będą ~ pasy 
przełaz a U ZI pracy W omac ~W8fOWYC oga Y WY Of - go ZIWO ceny zielone, 11omyś1ane Jako :rezerwuar świe±ego 

obracają się w. granicach 5 milfo'll6w "ił dzien· 1 wszy6tltjch arty11rnłów, 1;przedawa:nych w P.D.T. ;powietrza, o charakterze T.drowotnym. Będ' 
nie. Nawet na tak wielki& pnMsiębiorstwo oparte są na zdrowej i uczdwej kalkulacji. one przeznacz-One na wypoczynek, boiska «po!• 
są to obroty znaczne 1 świa.ckzi\ o tym, ie tego ł Stosowana przez P.D.T. polityka ce.n przyczy· towe, ogródk.i jorduowsk!e i działkowe. 

Atrakcyjnym źródłem zakupów dla najszer
szyd1 ma,s odbiorców, tią J>arę dni temu otwar
te w naszym mi·eście Powszechne D-Omy Towa
rowe. W pierwsz.ych dni11ch ich d-ziałania ob
serwowaliśmy z niepCYkojem · run wszelkiego 
rodzaju elementów spekulacyjnych na te reno
mowane instytucje taniej sprzedaży. Su:zęśli
W'ie jednak wkrótce :zostały ukrócone a;petyty 
jednostek, !które nie sieją, nie orzą - a na 

rodz.aju :placówka. państwowego handlu deta· ni.a 11ię w :poważnej mierze do podniesieonia W l.odzi przyszłości będą Tównież ap~jal-
licznego była w Łodzi ;nader potrzebna.. c~ny realnej wartości płac §wiata pracy. (ik) 111ie rozmlełiizczone zakłady użytecznoAcJ pu-
-- blicznej - $.Zkoły, urzędy, o.środki żyda poll· 

O b U ..... .,. i e Q 4 .!:3111. I- .:=.. „_ o I tycznego d 6połeoznego. Każ<la dzielnica, &kła.-
... o.:9 Jl ....._ -..a g • dająca się z osiedli, podzielonych znów na ko-

Wodniaku handlują. 
Cen•• od 3 do 'IO ,,,,. •• zl. łonie - będzie miala f!WOje szkoły, lokale dla „ ' zebrań organizacji politycmych li 6polecznych 

KierO'Wilidwo P.b.T. widząc, że szereg de
ficytowych jeszcze w wolnym obrocie .'!utyku
łów może dostać się do rąk niepowołcnych, 
iwydałó zarządzeni-a, gwarantujące ich :!'labywa-
11.ie wylqcznle ludziom pracy. 

W dziale tkanin jedwabnych (jest to jeden 
a najbardziej oblężo•nych rejonów) wymaga się 
f>.d kUJ>ującego przedstawienia posiadanej legi
tymacj,j tramwajowej i dowodu członkostwa 
Zwią:tku Zawodowego. Jcili zakupy w tym 
dziale dokonywane są przez członka rodziny 
pracującego - jest on obowiązany do przed
&taw.ienia poza wyżej wymienionymi dokumen
tami i właf!nego dowodu 1oż.samości. 

W ostatnich dniach w Łodzi daje s.ię za· 
ob1.erwować ogólna zniżka cen wolnorynko· 
wych na obuwie. Zniżka ta zo•tała, prawdo
podobn ie, tipowodowana duż~ ilością butów 
czeskich, 6:prowadzonych dla ludności pracują
cej, oraz dużą podażą butów z fabryk pań5tWo· 
wych na wolny rynek. Fakt ten .'blllusił jedno
cześnie szewców prywatnych do obnl·ienia cen 
-. to znaczy do stopniow~go przystosowywa· 
nia się do możliwości finansowych mas pnicu-
jących. . 

Nasze wędrówki :po magazynach z obuwnem 
w J.odzi potwierdzHy wyżej opita.na zjawłsko. 
I tak w sklepie prywatnym firmy „L~s" 
przy ulicy Pićtrko-wi&k.iej róg Narutowicz.a 
można dó6tać obuwie m~a w cei.ach od 1 
do 12 tysięcy zł, damskie w cenach 5--10 tys. 
złotych. Pn;y t)'ll! obuwie najtł.ń&ze jest rów· 

n.iez na skórzanych zeJ.ówkach. W sklepie litp. 
a.półdzieln! iPracy „Solidarność"' przy ul. Piotr- W chwili obecnej poza g:zczegóło-w'ym pla· 
kowskiej, ceny na obuwie f!ą mniej więcej ta- nem 30-letnim rozbudowy 111as:zego miasta -
kie &ame, Jak w sklepie prrwatnym, z tą jed· opracowuje sii: 1projekt stworzenia w Łodzł 
nak róż.nicą, że członkom Związków Zawo· odrębnej d.zlel11.icy uniwersyteckiej. Będzie 
dowych przysługuje 10-procentowy rabat od ona obje:t.a ulicami Unlwen>ytecką, Narutowi· 
normalnej ceny kupna. cza, Nowotki i Kon.sty!ucyj.ną. W najbllź

Najwięk!Szy jednak ruch pr7y sprzedaży szym czas-ie <>głoszony zostanie konkurs na 
obuwia jest w nowootwartym Powilechnym projekt tej dzielnicy. 
Domu Towarowym przy ulicy Piotrkowskiej Centrala Tekstylna złożyła równiet w Wy 
róg Da~zyńskiego. Sprzedaje się tam obuwie dziale Planowania projekt budowy blo!ku przy 
czeskie na talony Związków Zawodowych ulicy Sienki.ewkza 3-5-7 na gmadh biurowy. 
w cenach: męskie - 4.356 :zł a da!Il6k.le - Bę-dzie on llczył kilkanaśde p.fętf'!r - prawdzi· 
3. 424 z! i 4.216 zł. Poza tym epr:zedaje s1ę tam wy drapacz chmur 111a stosunki łódzkie - 1 zo~ 
obuw!e bez talonów - w ce~ach od prze-s~o stanie zaopatrzony w najnowocz&.foiejsze urzą· 
7 1y>sJ~Y do przeuł<> 10 ty&~ zł. Dzienlllle dzenia. Jednocześnie będzie to stan-owiło re• 
'Z PDT idzie na i11asto około 4-00 par .b:utów. 1 11tżek nowej d?:ielnicy dY15pMycyjnego ren.-

(m. z.) trull) łodzi. (M. Z.) 

Ja.ko dodatkowy. środek ostrożności za6to-
10wano w tym dziale t>przedaży również ogra· 
niczenie metrażu. Sprzedaż materiałów weł
nianych odbywa się bez żadnych ograniczeń, 
natomia6t wstrzymana rostała chwilowo sprze
daż tkanin bowełnfonych. Bog'aty asortyment 
towarów w tym tlziale będzie .raz-prowadzany 
rwył~cznie między ludz.i pracy na podstawie 
talonów, wydawanych przez Zwjq'Lki Zawodo· 
we. Stronę manipulacyjną zgłoszeń :i:ałatwiać 

ienla organi cyjn zw. Zawo 
Przebieg Konferencji ZarzQdów Oddziałów z terenu Lodzi 

mają Rady Zakładowe }X)Szczególnych z~ła· Dniia 25 bm. odbyła •iii w hrietlky Zw. Za· 
dów pracy, Każdy klient działu bawełniane· wodowego Ro·botników Przemyisłu Budowlane· 
go P.D.T. przy dokonywaniu zakupu przeds!.a· go konferencja p.rzedstawlcl~II Zarządów Od
wiać ·będzie uzyskany talon. Pulap gotówko- działów Związków Zawodowych ir terenu Ło
wy każdoraiowo indywidualnego zakupu zo- dzi. Porządek dzieooy obejmował referat 
stał ogrankrony do zł 700. Uwzględniaj1tc, że o sytuacj.i międzynarodowej ora2 omówienie 
ceny sprzedażne matel'\ałów bawełnianych nie aktualnych spraw organiza.cyjnych. 
są wygórowane - jest to suma, pozwalająca Tow. Spychała wygłosił raforat: „Jedność 
na ' zao.patrzenie domu w niezbędne tkaniny ,kla11y robotniaej i próby jej ro'Jlbioia'", w kt6· 
bieliźniane, kretony, ręczni.ki, obrusy itp. rym z.obrazował poczynania międzynarodowych 

Wszelki~ inne rozliczne i bogato 2opatrzo- rozbijaczy jedności ruchu robotniczego. 
ne dzi~ły P.~.T: prowa?zą 6pr:edaż znajdują· Na1tępnie zabrał głos przewodnkiąey kon
cyc~ się w ruch ar!ykułow bez zadnych ograni· ferencji tow. Gradeckl Jc.!erownik referatu l)r· 
czen. Ruch kupuiących w obydwu nowo.po-i . ' . ' 
wstalych placówkach państwowego handlu de- garuzacyinego OKZZ, który om?wlł ~z&reg M· 

talic:tnego je6t b. duży. Swiadcty o tym nie .sa-dmczych 6praw natury or~1J11ucy1nej. Tow. 
~ylko rzucaJl\cy się w oczy na.pływ klientów Gradeclki wzywa do jak 1111.jd&l•j iid;\<:•j czuj· 
- ale i cyfry. Przeciętne targi dz.ienne P.D.T. ności i aktywności szczególni• w chwili obe<:· 

Mj, gdy dzlałaliność destrukcyjna gługuS<Sw fil· 
gzyimu międzynaxodow~ przerzuca &ię na 
coraz to inny teren. 

Tow. Gradeckl iprz~zedł następnie do o-m6· 
wienia środków, mogącyich usprawnlć działal
ność n~h Związków Zawodowych, pomno
żyć s!ły tej armii, liczącej już blisko 3 milio· 
:ny członków. W pierwszym rzędzie do zadań 
Związków należy czuwanie na.cl ratlami za.kła· 
dowymi, z których wiele dotychczas nie wy· 
korzystywało po&iadanych loompetencJi. Tow. 
Gradecki pn:y:pomina przedsławicielom Zarzą· 
dów o obowiązku ll'kładania miesięcznych spra
wozdań 1 mie&lęc:Zl1ych planów pracy. 

Klerownlczka referatu kobiecego OKZZ -
low. Borkowska wysunęła konieczność stwo
rzenia referatów kobiecych przy wszystkich 
Związkach. 

W ~ywionej dyskusji, która się :ii.ast~e 
rozwinęła, ubierali głoe prz~ta~dele ipo· 

e.zczeg6ln~ zarzątlów. Porus:z0\11.0 l!llprawę 
ud"Jl!ału przed.stawicleli Związków w akcjii kom· 
troli cen i ze szczególnym ruiciskiem zwróoono 
uwagę na konieczność usprawnieni.a dziale.I· 
ności Ube-zpdeaalni Społecznej. Przedstawiciel 
Zw. Ze.w. Literatów, tow. Matneze~ pod 
kreślił gotowość literatów łód:z.kich do na.wią
zania ściślejszej niż dotąd łą~oścl :ze śwda
tem robotniczym i pracowniczym w ramadl 
dz.iałalnoścJ OKZZ. 

Zebrani uchwalili przez aklamacjei ret:ofl.z· 
efę, w które/ potępiają próby ttgMtur amery-. 
kańskiego imperialhmu rozbijania I Młabla· 
nia ruchu zawodowego J wzywają §wiat pra~ 
do stania na straży jedno§cl ue.regów robot
niczych . ... „-.„ ... 111Z11 ... llll!!lllmbm1111aam ...... 11m111mm.-amm11.-.-m1111.-...mu„mmmm ...... 1m1mm1m1111111amO?mnm::mra111111 ... _.me:a:1m:m:...--.-..mm ...... „ ... „„„„ ... 

O konkretną treść współpracy jednolitofrontowej 
\Vs ·61ne ze&ran:e aktywów ńzieln cowych Sł2rom'.eJskieJ (PPR) - l ezin (PPS) 

Ludzi było dużo. Obecni byli nie tylko prze· 
wodnicz1tcy i sekretarze kół fabrycznych 
PPR i PPS, lecz również członkowie Rad 

Zakładowych, będący równoczes.nie człon
mi je~nej lub drugiej parl·ii. Ale i nieza!eżni:i 
od tego na zebranie to - na zebranie, zapo
czątkowuj<i.c.e jak najszenej pojętą wspó1pra.· 
cę jednolitofrontową w skali dzielnicowej -
przybyli co aktywniej5i peperowcy i 1pepesow
cy, wyczuli bowiem, że zebranie będzie waż
ne I ci~awe, że obecnie po ukonstytuowaniu 
6ię nowych władz WK PPS, powinno 111astąpić 
zbliżenie w etosunkach między obiema part:a
mi. 

Swiadci:yfo o tym już zagajenie zebrania. 
Tow. Jenczke, przewodniczący dzielnicy PPS, 
powiedział: „Dzisiejsze zebranie powinno przy
czynić tiię do usunięcia zgrzytów i nieporozu
mień między organizacjami ;partyjnymi na te
r·enie zakładów :pracy. Wysiłek na..zych władz 
na.cze In ych idzie w kierunku skonsolidowania 
ruchu robotniczego - wy-siłek \Szeregowych 
c . .-rofików p~uli~ winien Iść w tym samym kie
nuiku". 

CZY SĄ PRZESZKODY? 
Jakaż była atmoefera1 Nie była ona słod· 

tawo • pn:yjaciel<Slka. Nie było tzw. wzajem· 
nej adoracji. Była atmosfera rzeczowa, wytwo
rzona przez wspólną oce.nę pozytywnych o.siąg
lllięć i 'Przei wzajemną, rzeczową krytykę. Bo 
też ezóstka międzypartyjna mądrze i urn.iejęt· 
ni$ zebrania przygotowała: pos._tanowiła wy
jaśniić w ~pO'Sób bezpośredni, co ei ę dziej& 
w łerenie. I tak jeden za drug:in'l etawe.11 l\a 
m6wn.icy JM'zedstawiciele kazdego Mkła.du 
t>111ley - pqerowcy i pepesowcy. M6willi, jak 

wyglądała na ich terenie dotychcu.sow11. wsp6l· 
praca, jakie były trudności, jakie z nich udało 
tiię pokonać i jakie jeszcze 16tniej~. Nie bra· 
kło wzajemnych wyrzutów. Peperowcy nie· 
jednokrotnie stwierdzali, że nie odbywały 1;ę 
na ich terenie wspólne zebrania., bo pepesow· 
cy ipowo-ływali się na brak zgody z.e strony 
swoich zw.ierzchnich władz partyjnych. Człon.· 
kowie Komitetu Dzielnicowego PPS •krzętn!e 
notowali te dane i z miejsca oświadcz11.l!: -
„Tera.z będzie inaczej"'. 

Pepesowcy wskazywali niejednokrotn.ie na 
niewłaściwe i nietaktown• :post'l'J)owania tego 
lub innego peperowca. W takich wypadkach 
skrzętnie notowali członkowie Komitetu Dzieł· 
nicowego PPR i z miejsca obiecywali ~rzywo· 
ływać takich 6Woich towarzyszy do porządku. 
Ale oboik tego było dużo wypadków, kiedy 
przedstawiciele obu partii n.a terwie danego 
zalkładu pracy oświadczyli jednogłośnie: -
„Współpraca u na~ ro.zwija się dobrze", „Sto
sunki między nam.i 1ą closkonałe" ;td. Ze 
wszystkich tych sprawoztlań wyłonił •iii obraz 
ogólny: przeszkody w ws.p6łpr11.cy kół i dziel· 
nic le~ały przeważnie poza nim.i. Istniejące 
w terenie lokalne przeo;zkody .Si\ w więkczości 
wypadlców łatwe do usum.ięcta. 

JAK BĘDZIE W PRZYSZŁOSCIJ 
Po referacie tow. Kowalskiego o r>lll\l• 3· 

letnim I tow. Frontczaka o ob1<:Hj •ytu11cji 
politycznej i po dyskusji 1m:edstawi<:iele Ko· 
mitetów Dzielnkowych ukomuru&:ewal! H· 

branym uchwały s~kl międzTI1artyjuj w •1ra· 
wie w.p6łpracy iu H.}blii~ ,nyułeść. 
Ud1.wały t~ z dużym J:aee....,.1HJ„ ••tały za-

aprobowane przez zebranych, co jest rru~łnie 
zro.zumiałe, gdyż :zawierają one w istocie kon· 
kretny plan współpracy między organizac;ami 
partyjnymi w kadym zakładzie pracy. Uchwa· 
lono: 

W ciągu trzech dni zarządy kół PPR i PPS 
ustalają term.i~ wspólnego zebrania między
ipartyj'llego i o terminie tym natychmiast za
wiadamiają swoje Komitety Dzielnicowe. 

Na zcbreniach międzypartyjnych w z-akła
da<:h pracy będą wygłoszone referaty - na 
jednym zebraniu przez re.ferenta delegowane· 
go przez jedną partię, na dmgim - ·przez re
ferenta z drugiej partii. 

Raz w miesiącu - konkretnie 24 każdego 
miesiąca odbywać &ię będą wsp:'.>lne odprawy 
sekretarzy kół obu partii, poprzedzan_e p(}sie
dzeniami 6-tek dzielnicowych. · 

CELE WSPÓŁPRACY 
Tak więc na }X)dstawie uchwal . powyż31v<'h 

w ciągu n.ajbllższych tygodn·i na terenie kilku
dziesięciu większych i mniejszych zakładów 
pracy Dzielnicy Staromi-ejskiej - Koz,iny, od
będą się wspólne zebranła peperowców i pe· 
peso wców. 

Jaka będzie treść tych zebrań? O czym się 
na nich będzie mówić? Jakie na nich lapadnii 
uchwały? Czy 6prowadzą się one tylko do po
wtórzenia ogólników o jednolitym froncie? 

Tow. Kozłowski z PZPB nr. 2 mówił o tym, 
że nie należy dopuszczać do „pustych" zebrań. 
Oddziałowe 'koła partyjne muszą nakreślić sc
bie wspólny plan produkcyjny na danym od
dziale ,konkl'etny plan współzawodnictwa pra· 
cy. Przewodniczący koła PPS 'w PZPB Nr 2, 
tow. Skrzydlewski, na pytanie o roli organiza
cji partyjnej w ruchu współzawodnictwa, od· 
r>owiedział: - „Mamy pepesowców pTacują· 
c}"Ch n.a 4 .! 6 krNmach". Jest to, oczywiście, 
~d!i& pochwały, niemniej jetlnil nie do ~o 

przecież wyłącznie ogranicza się rola partii 
w ruchu W6półzawodnictwa l. w TUchu wielo
warsztatowym. Pepesowcy i peperowq 'Wino< 
ni nie tylko sami być wszędzie, pn.odown:~a• 
mi, lecz ich koła partyjne winny zajiić 1Się rów· 

. nież organizacją współu.wodnictwa w k~:lym 
oddziale fabrycznym, winny obmyślać najod· 
powiedniejsze formy I rzadama tego p.ichu, 
winny być jego inicjatorami 1 jego sztabem. 

O tematyce wspólnych zebrań mówił tet 
tow. Marciniak. Bywa, że wspólne z!l.bra.nia 
nie dają iadnej korzyści, jeżeli nie omaw'aei~ 
n.a nich konkretnych spraw fabrycznych 1 ie· 
żeli przechodzi się mimo 111ajważniejszych za· 
gadnleń produkcyjnych, Jak w~półzawodn!ctwo 
pracy, o.szczędność surowców·, mate1ialów po· 
moc.niczych. W przyszłości ten 61.an rzeczy 
musi 6.ię zmienić. Te sprawy muszą być io.inc
wiane w oparciu o doskonałą Z'na!omość 
5praw swojego zakładu pracy. I nie ~-Y !ko 
omawiane - muszą r6Y.nteż być wy'Clągn'.ęts 
ocl,pow·icdr.ie wnioski otganiz.acyjne w t:06tacl 
szybkiego zorganizowania organów między
partyjnych, kierujących ruchem współzawod
nictwa. 

WSPÓLNE SZKOLENIE 
O jego potrzebie mówił 1ow. Gębicki iPPS) 

pa po1Siedz.eniu 6-tk!, Na zebran.iu mówił o tym 
tow. Rozbitl.1 {PPR). Inicjatywę tę :zebxani po~ 
wita_li z zadowoleniem. UW'Ziględniając charak· 
ter dzielnicy - konieczne jest jak najszybsze 
z<>rgan.i.zowanle wspólnego kutlSu dzielfucc>we· 
go i wspólnego kursu w PZPB n.r. 2, najwięk· 
nym zalkładzie pracy omawianei dzielnicy. Ze.
brani uchwaliH zwrócić się do Komiteht Łó\"!z
kieg-0 Polskiej Partii Robotniczej i Komitetu 
Wojewódzkiego PPS o po.moc w z~rga.niz-oWd· 
niu kurców, w opracowaniu ich programu 
i w d.osta.rczen~u kadr wykiadowców. Ta p~· 
ha wlm\a być prze.z 00,powiednie komii-ęf:y WC 
nalf;zybciej ęełn!.QIWl!i. 'A. p, 
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Kronika Pabianic 23 wzorowe przedszkola 
czynne sq na terenie powialu laskiego 

l\omu winszujemy 
Piątek, 27 lutego 1948 r. 
DŻiś: Gabriela. 

Dyżury SJplek 
Dziś, dnia 27. 2. Vr, dyżuruje apt~ka 

mgr. Kowalskiej, ul. Czerwonej Armii 
nr 37. 

Od dnia 21. 2. do 28. 2. br. dyżur le
karski pełni dr. Sobaf1ska, zam. w Pa
bianicach, przy ul. Bożnicznej nr 5. 

x ·ina 
Kino „Polonia" - Film produkcji an 

gielskiej p. t. „Tajemniczy nieznajomy" 

Kino „Robotnik" - Film produkcji 
angielskiej p. t. „Podejrzenie". 

Początek seansów w niedziele i święta 
o godz. 16, 18 i 20, a w dni powszednie 
o godz. 18 i 20. 

Ważniejsze telefony 
Miejska Komenda M. O. 63 
Pogotowie Upezpieczaln.1 Społe<:7lllej 208 
Straż Po.żarna o 
P. C. K. 112 
Dworzec Ko,lejowy 91 
Zarząd MiejS1k~ 66 
P. Z. P. B. 23 
Telegraf 213 
P. P. R. 5 
P. P. S. 143 
RKU. Komenda Garnizonu 33 

Doceniając znaczenie wychowania 
przedszkolnego, które jest jak gdyby 
pierwszym stopniem szkolenia dzieci 
w ogóle - Inspektorat Szkolny nasze
go powiatu położył na ten odcinek od-

powied:ni nacisk od pierwszej chwili po 
wyzwoleniu. Już w lutym 1945 roku 
pracowały pierwsze przedszkola, a w 
tej chwili czynnych jest na terenie po
wiatu 23 w tym: 11 przedszkoli publicz 

HKUY 
Rn~uu 

w 

ZSRR 
W czasie miesięcy zimowycfr na terenie Związku Radzieckiego tysiqce szkól rolni· 

czych przygotowuje robotnJków rolnych do nowej pracy na roli. Instruktorzy, uczeni i pro· 
fesorQwie uniwersytetów zapoznają rolników radzieckich z najnowszymi osiągnięciami 
wiedzy rolnicze/. 

Zebranie· Ł~ R. R. 
Zarząd Pabianickiego Oddziału Łódz nowego zarządu oraz zatwierdzenie bud 

kiej Rodziny Radiowej podaje do publi- żetu na rok bieżący. 
cznej wiadomości, że w przyszłą niedzie Przypomina się, że na zasadzie pa-

ragrafu 19 statutu towarzystwa, zebra
lę, t. -j. 29 lutego br. w sali Ochotniczej nie ważne jest w pierwszym terminie 
Straży Pożarnej, odbędzie się doroczne w obecności jednej piątej liczby człon
ogólne zebranie członków Łódzkiej Ro- ków, w drugim terminie, godzinę póź
dziny Radiowej z t.erenu Pabianic. niej, ważne bez względu na liczbę człon' 

Na porządku dziennym staną między ków. 

I hmymi: sprawozdanie z działalności za Przed zebraniem przyjmowanie skła-
rok 1947, ustąpienie starego i wybód dek i wydawanie legitymacji. 

Jak i gdzie rejeslrować 
pracownicze karty odzieżowe 

Zgodnie z ogłoszeniem Wydziału A- bywać się będzie na terenie naszego Dla posiadaczy kart odzieżov.ych, 
prowizacji przy Zarządzie Miejskim ko miasta w sklepie „Społem" nr 17 przy którzy nie mają odpowiedniego stażu 

munikujemy, że reje acja kart odzie- ulicy Armii Czerwonej 23, oraz w fir- pracv - wyznaczcny będZLe później do 
rnie ,,Be.ta" przy ulicy Armii Czerwo- datkow" termin reJ·estracJ·1· o czym 

żowych odbywać się będzie na terenie J -
nej 30. wydane będzie specjalne ogłoszenie. 

naszego miasta w okresie głównym od 

23 lutego do 6 marca 1943 r. W tym ter z • t • k I 
minie rejestrować mogą swoje karty m I a S a I O o 1• c y 
żywnościowe tylko ci pracownicy, któ- . 

rzy w okresie 3 pełnych miesięcy po- OGRODNICY RADZĄ 
przedzających bezpośrednio miesiąc re- w przyszłą niedzielę, dnia 29 lutego 
jestracji, oraz w miesiącu rejestracji br. odbędzie się w Pabianicach w lo
byli stale zatrudnieni w jednym z z.a- kaln harcerstwa przy ulicy Traugutta, 
kładów pracy uprawnionych do korzy- walne zgromadzenie członków Towa; 

·stania z kart żywnościowych _ chyba rzystwa Ogrodniczego założonego tu 
· · d · · · d k t jeszcze w 1908 roku. ze posia .aJą uprawmema o orzys il-

1 
N . 

· k t · · , · 1 . · ty a porządku dziennym, poza sprawa 
ma z ar zywnosc10wyc 1 z innego - . . . . . , . . 
tuł . m1 orgamzacyJnym1 omow1one zostanie 
~ I 

W celu dokonania rejestracji należy 
przedłożyć w punkcie rozdzielczym kar 
tę odzieżową, względnie zaświadczenie 
zastępcze oraz zaświadczenie o upraw
nieniu do rejestracji, wydane przez 
zakłady pracy, ewentualnie przez Wy
dział Aprowizacji. Rejestracja kart o-

. dzieżowych w terminie głównym od-
1·11"1 l i' l'll lll 'i l ll~ l IJ'll I I I I' I I I I Ili I. I l'I I I I 1111 1111:1 1111111' 11:1'11 111.1111111 H "I 

Węgiel na kartki 
Zgodnie z ogłoszeniem Wydziału A

prowizacji komunikujemy, że od 26 lu
tego do 20 marca .br. wydJwany będzie 
węgiel interwencyjny na karty zao
patrzenia kategorii II i III z miesiąca 
lut~go 19~3 r. (kupon 22) - w ilości 

zagadnienie urządzenia we wrześniu br. 
vvystawy warzyw i kwiatów„ jakie na 
terenie naszego miasta i w najbliższej 

okolicy hodowane są prżez członków 
tegoż Towarzystwa. 

POSZUIUWANIA ZAGINIONYCH 
Akcja powrotu dzieci polskich, wy

wiezionych przemocą przez hitlerow
ców do Niemiec natrafia na olbrzymie 
trudności, a to z braku odpowiednich 
dokumentów stwi:'erdzających ich

1 

wy
wiezienie z kraju. 

Polski Czerwony Krzyż w całej Pol
sce, .a tym samym i oddział pabianicki 
prosi rodziców, krewnych, opiekunów. 
których dzieci zostały wywiezione i do 
tąd nie powróciły o złożenie oapowied
nich danych w placówkach władz admi 

nistracji ogólnej, samorządowej lub w 
kołach PCK w Pabianicach w biurze 
PCK przy Placu gen. Dąbrowskiego 6, 
w godzinach od 8-ej do 13-ej, za wyjąt 
kiem świąt · i niedziel. 

Jednocześnie komunf!<ujemy, że PCK 
poszukuje Będziny Michaliny, która za 
mieszkiwała w Pabianicach w 1945 ro
ku, przy ul. Kopernika nr - brak, ·Zaj
kiewicz Emilii, z domu Szulc urodz. w 
dniu .5 maja 1920 r. w Lubiczu, zamie
szkałej w Pabianicach przy ul. Kościel 
nej oraz Cybulskiej Narcyzy ur. 1907 
zamieszkałej w Pabianicach - bliższe
go adresu brak. 

CZY BĘDĄ . KWIETNIKI 
SKROMNEJ? 

PRZY UL. 

Jak wiadomo przed wojną przy ul. 
Skromnej znajdowały się sfarannie u
trzymane kwietniki. 

W czasie wojny Niemcy zamienili je 
na ogródki warzywne i stan ten pozo
stał jeszcze. do ubiegłego roku. Czy w 
roku bieżącym i na przyszłość, też bę
dzie się tu sadzić ziemniaki zamiast 
kwiatów? 

200 kg. na osobę, w cenie 230 zł. za ,,,,,,„ ,,,,,,,,,,, ··.-:''U ,·"",ttf':~r: .. -;:'7:,,~r>·\, rwr:'@h::::::·· ?':': '\:w:e:'&':t:'''-'@H:M:n::nrnw:rnwD t:mt%iWi%i'MR:mmrnm:wun 
100 kg. Węgiel. ten wydawa1J.y będzie 

w składzie Pabianickiej Spółki Opalo
wej przy ulicy Łaskiej nr 21. Czytajcie ,,Głos Pabianic„ 

nych, 6 - Chłopskiego Towarzystwa 
Przyjaciół Dzieci, 2 - Powiatowego Ko 
mitetu Opieki Społecznej, 2 - „Cari
tasu" i 2 - fabryczne. Terytorialn~ 
przedszkola te rozmieszczone są jak na
stępuje: w Pabianicach - 7, w Łasku 
1 a pozostałe 15 na terenie wsi. I tak: 
gmina Widzew posiada 2 przedszkolą, 
w Ksawernwie i Jutrzkowicach, gmina 
Górka Pabianicka - w Karniszewicach 
i Petrykozach, gmina Dłutów w Dłuto
wie i Hucie Dłutowskiej, gmina Zapo
lice - w Pstrokoniach, gmina Widawa 
- w Widawie, Dąbrowie Widawskiej, 
i Świerczewie, gmina Chociw w Ro
góżni, poza tym w Kolumnie i Sędzie:. 
jowicach mieszczą się przedszkola po
wiatowe, a w Zelowie i Lutomiersku -
przedszkola miejskie. 

We wszystkich tych przedszkolach: 
dzieci . mają zapewnione utrzymanie i 
wyżywienie wartości 1500 ·kalorii dzien 
nie. 

Podkreślić należy, że ożywioną dzia
łalność na tym odcinku wykonuje na 
wsi Chłopskie Towarzystwo Przyjaciół 
Dzieci, które przy poparciu moralnym 
i finansowym władz państwowych i sa
morządowych - organizuje przedszko 
la w miejscowościach biednych, znisz
czonych przez wojnę - (np. teren po
poligonowy). Dożywianie na takich te
renach rozciągnięte zresztą nie tylko 
na dzieci w wieku przedszkolnym ale 
i na całą ludność - prowadzi Powiato
wy :Komitet Opieki Społecznej. 

Personel wycnowawczy w przedszko
lach na terenie powiatu liczy 45 osób, 
w tym większość wychowawczyń nie po 
siada pełnych kwalifikacji - trzeba 
jednak stwierdzić, że wszystkie korzy
:c<tają pilnie z semestralnych kursów or 
ganizowanych w Łodzi, przy Semina
rium dla Wychowawczyń i w ten spo
sób uzupełniają swe wiadomości fa
chowe. 
Największą bolączką naszych przed

szkoli - to brak odpowiedni.eh lokali 
zwłaszcza na wsi. Trzeba tu jednak za
znaczyć, że przy dobrych chęciach gro 
mady w wielu wypadkach i ten brak 
mógłby być złagodŻony. Na ogól rzecz · 
biorąc - wieś zaczyna · też już obecnie 
1doceniać znaczenie przedszkoli i stąd 
liczba ich wzrosła w stosunku do przed 
wojny przeszło 50 procent. 

~ 

Uwaga, gospodynie! 
Zarząd Pabianickiego Oddziału Spo· 

łeczno-Obywatelskiej Ligi Kobiet ko
munikuje, że dziś o .godzinie 15-ej w 
lokalu własnym ·urządzony będzie po
kaz przyrządzania dorsza. Pokaz prow:;i. 
dzić będzie delegowana specjalnie do 
Pabianic instruktorka Instytutu Gospo
darstwa Domowego z Warszawy. 

H'ie§ci z kra;u 
LABORATORIA DLA BADANIA PRZEMIAŁU 
ZBOZ I KONTROLI PRODUKTOW ROLNYCH 

Giełda Zbożowo-Towarowa w Krakowie u
ruchomiła ostatnio Laboratorium dla Badania 
Przemiału Zbóż i Produktów Rolnych. W naj 
bliższym Cl!:asie uru-:homiony będzie kurs dla 
teoretycznego i praktycznego przeszkolenia 
kontrolerów. Słucha'.:Ze .kursu zapoznają się 
z organiizacją handlu zbożem, produktami zbo 
żowymi, wypiekiem, pobieraniem próbek itp. 

Kurs zorganizowany będzie dla trzech wo· 
jewództw: krakowskiego, śląsko-dąbrowskie 
go i rzesz.owskiego. 

ELEKTRYFIKACJA POW. ŁANCUCKIEGO 
Wieś Kraczkowa w pow. ła11cuc':<im 12:orga

nizowała Komitet Elektryfikacyjny. Na apel 
Komitetu miejscowi chłopi opodatkowali się 
dobrowolnie po 2 tys. zł od ha Wieś otrzy 
mała 2 miliony zł pożyczki z Banku Rolnego 
w Rzeszowie oraz 250 ty5. zł. subwencji w Wy 
dziale Powiatowym. Z funduszów tych zaku
piono już kable, słupy ora7 3 transformatory. 
<?ospodarze własnym kosztem przeprowad~a
Ją w swych dqmach całkowitą instalację prze 
wodów elektrycznych. Za przy::Cładem idą 
wszystkie okoliczne wsie. 

~~ -~ -~--------~~~~~--~--.--
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Z żącio Partii 'Ze sportu 

ZEBRANIE UCZESTNIKOW KURSU KORE-Ł o 
SPONDENCYJNEGO 

- Łódzki_ Komitet Wydział Propagandy za
wiadamia, że w dniu 2 marca br o godz. 17-ej 
w Domo Propagandy przy ul.Piotrkowskiej 
262 odbędzie się zebranie wszystkich uczest

DŻ TYP.UJ E ... 
ników Kursu Korespondencyjnego. - Kto odgadnie wynik meczu Warta - ·LKS? 

Obecność obowiązkowa. 

STUDENCI PPR-OWCY POLITECHNIKI 
ŁODZKIEJ 

Dnia 1 marca w poniedziałek, o godz. 20 
odbędzie się w lokalu dzielnicy śródmieście 
ul. Piotrkowska 53, front, I piętro, zebranie 
koła partyjnego Studentów Politechniki Łódz 
ldej. 

Obecność - obowiązkowa. 

UWAGA KOLPORTERZY I DZIESIĘTNICY 
GÓRNEJ PRAWEJ! 

Dziś o godz. 17-ej w lokalu własnym przy 
ul. Czerwonej 3 odbędzie się odprawa kolpor
terów i dziesiętników Górnej Prawej! 

Pięściarze Warty wal
czą w nied7Jielę w Łodzi! 
Nie ma chyba nilk-090 
spo·śród miłoś:ruików pię
ściaPStwa, których by ta 
w.iadomo·ść nie ekscyito
wała jurż od kilku dni. 
Nie dhodzi tu o o.gólny 
wynik spotk.anria. Wszy
scy są jedne~o zdania: 
ŁKS musi wygrać, ale 
w jakim stosunku? Tu 
nas-tępuje podział ooań. 
Jednli twierdzą, że ŁKS 
rozgromi Wartę 14:2, -
drudzy są ostroż,niejsi 
i przewidują wynik 10:6. 

Wczoraj staralri1śmy się 
WSPOLNE ZEBRANIE KOMITETÓW I AK- wysondować op . ll ; ę wśród działaczy sporto
TYWU PPR I PPS RUDY PABIANICKIEJ wych, zbliżonych do kół pięśoi-ariskich, z któ-

W sobotę 28.2 o godz. 17-ej w lokalu PPR rą dziś dz.ielimy się z naszym.i CzY'lelnikami. 
przy ul. Sopockiej 5 odbędzie się wspólne KIEROWNIK SEKCJI BóKSERSK>IEJ 
zebranie komitetów oraz aktywu PPR i PPS Zaczniemy od ki-erown.ika sekcji pięśoiar-
Rudy Pabianickiej. skiej · ŁKS-u, p. Qkołowicza. Kierowruiik sek-

cji pięściarsk,iej EKS-u iprzewiduje wynrik 12:4, 
ZEBRANIE J)ZIESIĘTNIKOW i KOLPORTE- względnie 11:5, oczywiście, dl.a: swoich chłop
ROW STAROMIEJSKIEJ! ców. Komu jest skłonny p. Okoł0>wicz oddać 

te cztery, względnie pięć punkitów - nie ohce 
nam zdradzić. Dziś o godz. 17-ej w lokalu własnym pmy 

ul. Nowomiejskiej 6 odbędzie się odprawa 
kolporterów i dziesiętników Staromiejskiej. 

KIEROWNIK SEKC.N PIĘSCIARSKIIEJ 
ZRYWU 

Kiierownik sekc}i pięściar-skiej Zrywu, p. 
Saganowski, typuje wynik 10:6 dla ŁKS-u, 
chociaż 'Zd6trzega się, że możliwy jest również 
wynik 14:2. K~erow.nik sekcji pięściarskiej 
Zrywu jE!Slt ostrożny. Przewi·<!-u•je, że może 
przegrać tylko Ży1is, gdy SqJOtka &ię z Szymu
rą, ale, wedrug niego, może przeg.rać ró.w.nież 
Bonikowsk,i.. Nie są 'również wykluczone re
misy. Według niego remisami mogą zakończyć 
się walki: Kamińsk,iege ii Niewadziła. 

. „I JEGO ZASTĘPCA 
Zastępca lc.ierownika sekcji bokserskiej Zry

wu, p. Racięcki, członek za.riądu ŁOZB, typuje 
tein sam wyniik - 10:6 dQa ŁKS-u. 

KA.PIT AN SPORTOWY ŁOZB 
Kapitan sportowy ŁOZB, p. Siero1ta Stani

sław, przewiduje wynik 11 :5 lub 12:4. W wa
dze muszej daje remis, w koguciej typuje Sta
s·i·aka, w piórkowej Marcinkowskiego, w lek
Jdej remis, w półśredniej Olejnika. w ś·redniej 
Pisarskiego, w pók.iężkiej Szymurę i w cięż-
kiej Klimeclc.iego. _,.., 
PRZEWODNICZĄCY SPRAW SĘDZIOW

SKICH ŁOZB 
Edmund Sieroczewski - przewodniczący 

Spraw Sędziowokich ŁOZB, przewiduje wynik 
12:4 dla ŁKS-u. Łupem poznania!ków, według 

UWAGA, SEKRETAFZE KOŁ GORNEJI 
Dziś o godz. 16,30 w lokalu własnym przy 

ul. Bednarskiej 42 odbędzie się odprawa se
kretarzy wszystkich kół Górnej. 

ŁKS zwycięża Wimę 15:10 
( ODPRAWA SEKRETARZY KOŁ BAŁUTY 

Dziś o godz. 17-ej w lokalu własnym przy 
ul. Zgierskiej '71 odbędzie się odprawa sekre
tarzy wszystkich kół „Bałuty". 

W środę rozpoczęły się mi-strzosrtwa okrę-1 werem wobe~ braku zawodnika dla Glińskie
gu łódzkiego w zapasach. Na pierwozy og,ień go ,miS<trza Polski. 
poszły drużyny Wimy .i ŁKS-u. Zwycięstwo • * • 
w stosunku 15:10 odniósł zesopół ŁKS-u. Drugi mecz o mi-.:;trzostwo odbędzie się po-

Techniczne wyniki spotkań WYIJ>ćldły nastę- między zespołami Milicyjnego Klubu Sporto
pująco (na pierwszym miejscu rewodnicy Wi- wego' .a zgierską Borutą. 

niego, mogą ipaść wagi: kogucia i półciężka. 
B. K!I•EROWNIK NĘSCIARZY ŁKS-u 

Były kierownik sekcji pięśoiarskiej ŁKS-u, 
p. Sikorski, twierdzi, że ŁKS powinien wygrać 
12:4. Dwa punkty oddaje Szyanmze i liczy się 
z remisami - wagach muJSz.ej, :koguciej, ewen 
tua1lnie leki:k:ej. 
B. KIEROWNIK SEKCJI PIĘSCIARSKIEJ IKP. 

Kierowni'k sekcji bokserskiej IKP, p. Gra
ber, typuje wynik 12:4. Pu'lllkty dzieli w sposób 
nas•tępujący: Kamińsk.i - 2, Stasiak - 1, Mar
cinkowski - 2, Bonikowski - l, Olejnik - 2, 
Pisarski - 2, ipółciężka - O i ciężka - 2 . 

GŁOS MA PREZES ŁOZB 
Na zakończeni-e oddajemy głos Prezesowi 

Łódzkiego Okręgowego Związku Bokserskie
go, p. Stępniowi. P. Stępień przewiduje wy· 
nik 10:6. Według niego, 6 punktów dla War
ty zdobędą: Szymański, Szymura -i Klimecki. 

Hoke śc , „Cr ac 11Wii11 

"raią dlf siai na ŁKS-ie 
Po dwóch odniesio·nych z·wy. 

cięstwach nad AZS-em war
>zaw-skim, hokeiści ŁKS-u ro
zegrają dzisiaj na własnym 
boisku towarzyski mecz hoke
jowy z mistrzem Polski 'w ho
keju - „Cnacovią". 

„Cracovia" bawić będzie u 
nas w prnejeździe do Warsza

wy, \, ~· e rozegra spotkanie z Legią. Możliwe, 
że w drodze powrotnej „CT·acovJa" rozegra je
sze:ze drugie spotkanie z ŁKS-em. 

W dzisiejs.zym mecz.u ŁKS WY'Sląpi w skła
dzie następującym: bramka - Ma'.kutynow.icz 
(S•tyczyński), obrona - Werner, Me:Hemich, 
atak - Król, Głowacki, Rąc-zko, Czyżew-ski, 
Łaipczyńskd J G!amaczyński. 

Początek meczu o godz. Ul-tej. 

UWAGA SEKRETARZE KOŁ GORNEJI 
i SZÓSTEK PPR i PPS SRODMIEJSKIEJ 
PRAWEJ. 

my): . 
Waga mu-sza: Plewiński zwyciężył w 4 min. 

1 sek. Piechotę. 
Waga kogucia: Balwicki, wicemistrz Pols.k;i, 

To i owo ze j;wiala 
LONDYN. W środę przybył do Londynu I mirazumowa i Sidorowa. Dziś o godz. 17,30 w lokalu dzielnicy PPR 

przy ul. Gdańskiej 75 odbędze się wspólne 
zebranie sekretarzy kół oraz szóstek PPR i 
PPS Sródmiejskiej Prawej. 

ZEBRANIA KÓŁ PPR 
W dniu dzisiejszym odbęlłą się zebrania 

kół w następujących fabrykach I instytu
cjach: 

WIDZEW 
O godz. 16-ej „Busch", f. „Drzewiński", 

terenowe koło Nr 4 i 5. 

wygrał w 14 min. 14 sek. z Kautzem. 
Waga piórkowa: SaduJ.ski uległ na punkty 

po 20 minutach Spaczyńskiemu. 
Waga lekka: Kl:iwalski przegrał w 1 m~n. 

30 sek. z Jaiszczakiem. 
Waga półśrednia: Mieloarek uległ na 

punkty po 20 minutach Kubatowi Mieąysła
wowi. 

Waga średnia: Rasała nadspodziewanie 
przegrał w( 1 min. 48 sek. z Kubiakiem Janem. 

Waga półciężka: Wąsik wygrał nieznacz.nfo 
ze Stachurskim. 

Waga ciężka: Wima oddała ipunkity walko-

z Amery'k.i mistrz świaita wagi ciężkiej w bok- Reprezentanci ZSRR wezmą udział w m.ę
oie zawodowym - Joe Louis. Jak wiadom·.1, dzynarodowych zawodach narciarskich w Hol
L-0uis został zakontraJ<:towany na czterotygo- menkollen, kitóry będzie zarazem pierwszym 
.dniowe tournee po Anglii, za które otrzymać występem doskonałych naTciarzy radzieckkh 
ma 80 t-y6ięcy dolarów. na arenie międzynarodowej. . . ""' . 

OSLO. Do stalicy No•r'wegii przybyła wczo
raj ekipa zawodników radzieckich, z mistrza
mi Związku Rad'zieckiego - Orłowem 1 Smlr
nowem na czele oraz dwie łyżwiarki - Sie

i.I HJ 1111Ul111111111111n11111111ł111111111111 

LONDYN. Z państ~. z.głoszonych na Olim
piadę w Londynie, zrezygnowała ostatnio re
publika San Salvador. Je-st to już czwarte 
pań-stwo, które wycofało się z· IgrzyGk Olirr:.pij· 
&kich. 

Dotychczas niezwyciężeni 
WIMA - PZPB Nr 5 z żucia Zrqwu . 

O godz. 16-ej ogólne zebranie wszystkich 

Mistrzostwa dywizyjne 
w boksie 

W sali Teatru Popularnego przy ul. Ogro
dowej 18, w dniach 27, 28 i 29 bm. 'Jcibędą s!ę 
dywizyjne mistrzostwa bokser·skie. 

członków PPR. 

GÓRNA 
O godz. 17-ej robotp.icy dniówkowi PZPW 

Nr 6. O godz. 13,30 tkalnia PZPB Nr 17 
„A'' - zmiana 1:1, przędza.Inia zmiana II. O 
godz. 16-ej PZPB Nr 7 - zmiana dzienna. 

GORNA PRAWA , 
O godz. 15,30 PZPW Nr 1 - koło 1. Tkal

nia Nr 12 - koło 1, f. „Nykiel" - koło 1. 
O godz. 14-ej f. „Walczak" - koło 1. 

FABRYCZNA - PZPB Nr 1 
O godz. 16-ej pracownicy Głównego Biura. 

SRóDMIEJSKA PRAWA 
O godz. 15,30 f. „Kierger", f. „Kurtz". O 

godz. 16,15 Warsztaty Samochodowe. O godz. 
14-ej „Kartonaże" - zmiana I. Ośrodek 
Konf. Nr 2 - oddział „A", „Elektromłyn''. 
O godz. 16-ej Komitet Fabryczny CZPP. O 
godz. 15-ej Ośrodek Konf. 2 - zmiana dzien
na. O godz. 13,30 Tkalnia Nr 14, f. „Cib" 
O godz. 17-ej Komitet Fabryczny PZPB i W. 
Nr 22. 

SRóDMIESCIE 
O godz. 14-ej f. „Lewin". O godz. 16-ej 

Centr. Zbytu Masz:vn Rolniczych. Kombinat 
Jedwabniczo-Galanteryjny - • Łódż Północ 
Drukarnia Wojskowa, f. „Szajnborn". O godz. 
17-ej Firma Budowlana „Praca". O godz. 
15-ej PAP. 

STAROMIEJSKA 
O godz. 13,30 Tkalnia i Cerowalnia Fabry

ki Nr S5. O godz. 16-ej Centralne Mag.a
zyny MO, Szk. Of. Pol. Wych., posiedzenie 
komitetu fabrycznego PPR PZPB Nr 2. O 
godz. 15;30 ogólne zebranie kół Urzędu Woje
wódzkiego. O godz. 15-ej f. „Lido'' kola 
3, 4 i 5. 

BAŁUTY 
O godz. 14.30 PZPJ Nr 8 - tkalnia. 

ODPRAWA 

Uwaga piłkarze I 
W sobotę, dnia 28 lutego, o godzinie 18-tej 

w lokalu własnym przy ul. Pogooowsk!eg:i 32, 
odbędzie się zebranie wszystkioh człankow 
Sekcji Pi&i Nożnej. 

Obecność obowiązkowa. Sympatycy mile 
widziani. 

Podczas f.inałów dnia 29 bm. o1będzie się 
wręczenie nagród. W zawodach b!erze udi •iał 
40 zawodników z . garnizonów: Łód7., Łowlcz 
i Skierniewice. 

Początek eliminacji o godzinie 10, finałów 
o godz. 10.30. 

W PZPB w Rudzie Pabianickiej w tka!- Najlepsze rezultaty w tkalni os:ągn.~li na 
ni wyróżniły się: na 8 krosnach Marta Ma- czterech krosnach Maria Rajska (156,7 pr.) 
jer (185,4. proc.) i Irena Ziółkowska (177 t Stan. Bartczak (150,2 proc.), na „Slt'lst
proc.), na 6 kr. Józefa Bieniek (175,2 proc.) kach'' Stanisław Andrzejewski (162,l proc.) 
i Stanisława Baranowska (166,9 proc.). i Stefan Dybała (161,3 proc.). , 

W PZPB w Pabianicach tkaczka Sabina W PZPB Nr 7 w tkalni (4 kros.) wyróż-
Zych osiągnęła na 8 kr. 15q proc., a Al- nily się Maria Kukuła (1&3,7 proc.) i Mi
freda Latuszkiewicz na (6 krosnach) 165,l . chalina Zdunek (161,4 proc.). W przędzal
proc„ Stanisław Janeta na 4 kr. 163,7 proc . . ni (3 str.) Qzyskała Korńelia Nowak 167 

·i Kunegunda Cieślak, również 4 kros. - P! oc. a Władysława Baryła 165,5 ~toc. , 
153,1 proc. W przędzalni (678 wrz.) wy- W PZPB Nr 8 w przędzalni wys~nęły 
różniła się Eugenia Okoniak (153,4 proc.). c:ię na czoło na 4 str. Maria Swierczyńska 

W PZPB Nr 2 w przędzalni najlepsze re (189 proc.) • i Zofia Gorzak (170 proc.). 
zultaty osiągnęły: na 4 stronach stanisła- Tkaczka Maria Rosiak osiągnęła na „szóst
wa Włodowska (154,8 proc.), Zofia Bejm ce'' 182 proc., a Stanisława Wawrzos na 
(153,8 proc.), Genowefa Stnulik (152,2 pr.), na „czwórce'' 190 proc. 
i Genowefa Strzała (143,5 proc.). Wśród W PZPB Nr 9 w przędzalni (3 str.) naj
prządek obsługujących 3 strony wyróżniły lepsze rezultaty osiągnęły: Joanna Witczak 
się Franciszka Wojtczak (154,5 proc.) i Ma- (171,9 proc.) i Maria Balcerzak (145 proc.) 
ria Dyksa (150,9 proc.). W tkalni wysunął W PZPB Nr 14 odznaczyły się Walenty
się na czoło Bronisław Ciuła (6 krosien - na Zentkowska (168 proc.) Helena Ma-
177 proc.). Następne miejsca zajęły: Jó- kówczyńska (148,3 proc.) i Stefania Pta
zefa Marczykowska (168 proc.) i Urszula sińska (145 proc.). Tkaczka Józefa Niksa 
Szymczakiewicz (162 proc.); na „czwór- osiągnęła na 6 krosnach 140,2 proc. 
kach'' Wła4ysława Maj (164,5 proc.) i Ire- W PZPB Nr 16 odznaczyły się prządki 
na Kucharska (160,5 proc.). (4 strony): Maria St,asiak (150 proc.), Ka-

w PZPB Nr 4 w tkalni wyróżnili się zimiera Klażyńska (149 proc.) i Katarzyna 
na 4 krosnach Stanisław Furmaniak (168 Kargier (147 proc.). , , 
proc.) i Wawrzyniec Nowarski (156,7 proc). W PZPB Nr 22 prządki Franciszka Maj

da i Marta Nagiecka uzyskały na ~ stro-
W PZPB Nr 5 w przędzalni (4 . strony) pach po 143,1 pl'OC., Il Maria Golińska ; 

Komitet Polsk>iej Partii Robotnicze'] przy 
zarządzie Mieiskim w Łodzi zawiadamia, że I 
w dniu 27 lutego 1948 roku o godzinie 17-ej 

w lokalu świetlicy lm. Mariana Buczka w 
Łodzi przy ul . Moniuszki Nr 7-9 odhedzie się j 
ocl11rawa ~ekrelarzy i d1iesiętnikltw Pol~kiej 
Partii Rohotnicrnj przy Zarz~ct.•iP Mir kim · 

'Nyró· 1 i ły się .Józefa Anusik (181 proc.) i Helena Wojkowska na 4 stronach po 144,1 
Leok Iii) Slusarczyk (146 proc.). Janina proc 
Dalewska (3 strony) uzyskała 166 proc„ a W PZPB w Zgierzu w . przędzalni (4 
Helena Pryczek 157 proc. strony) wyróżniły się Antonina Nowak 

W PZPB Nr 6 w przędzalni (750 wrzec.) (162,3 proc.), . Maria Podradzińska (157,3 
.vyróżniły się Kazimiera Urbaniak (167,7 proc.) i Genowefa Wiadcrkiewicz. (153,9 
--nc.) i Stanisława Frątczak (152 proc.). proc.) . 

w Łodzi. i• 
Obecność obowlązk-0wa, „„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„ 

Button (USA) i Barbara Scott (Kanada) 
mi-stTzowie olimpijscy i świata w jeździe 

figurowej na lodzie 
111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

Co usłyszymy przez radio 
12,04 Wiadomości połudn; 12,08 Przegląd 

.pr~sy stołecznej; 12,15 ,.z mikro.fonem po kra 
JU ; 12,25 UtwoTy skrzypcowe polskich kom
pozytorów; 12,50 „Ogrody przy domach"; 
13,05 „Z na;;zych stron''; 13,40 Audycja Mini 
sterstwa OswW.ty; 14,00 Koncert solistów; 
14,30 Muzyka; 14,50 (Ł) Koncert rozrywkowy 
(płyty); 15,1'0 (Ł) felieton J, Zagałłowej pt. 
„Jan Cybis w galerii miejskiej"; 15,20 (Ł) 
Wiadomości lokalne; 15,25 (Ł) Wiadomości 
sportowe; 15,30 (Ł) Rozmaitości; 16,00 D:zien 
n:i!k; 16,25 „W walce o zdrowie"; 16,30 Au
dycja dla chorych; 16,45 Audycja dia 
młodzieży; 17,00 Koncert dla prrodowników 
świata pracy w Szczecinie; 17,45 RUL -
„Rozwój polskiej myśltf demokratycznej,"; 
18,00 O śpiewniku Prof. E. Rutkowskiego; 
18,10 (Ł) „Mozaika muizyczna''; 18 45 „Szalo
na''; 19,05 Nowy numer „Żołnierza' Polskiego'' 
19,15 Koncert symfolllic:z:ny, w przerwie -
Dzienn:i!k; 21,30 „Bułgaria przemawia do Pol
ski"; 22,00 Muzyka Rave la (płyty); 22,45 (Ł) 

I Koncert życzeń (cz !); 22,58 IŁ) Omówienie 
programu lokalnego na jutro ; 23.00 Os tatnie 
wiadomości ; 23,30 (Ł) Koncert życzeń (cz. II} 
23,59 (Ł) Zakończende audy;-::ji i Hymn. 
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